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R:'.ąd więKsaa^Jci pobk-ej systerraat/- 

o tó ie i planowo prow adził akcję sana­
cji. skarpo  i M inraw s w aM y , to  też w  
chwili iirtą.pieriia ae s te ru  naw jR .pań- 
s tatow ej pozostawi? po sobie duży do­
robek. tak w daićdi»h)ie iksrawcwfeiw- 
stw ą skaibo\ve«o, jak i grom acfetnia 
imuU»zu niezbędnego do sanacji.

R ra :e  sanacyjiis. pTowaułzone byty 
w szybkiem  tempie, dokonano całego 
szeregu posunięć, zapew niających do­
chody skarbow i; zabezpieczone te do­
chody przed km czem em  s i ł  ich w a r ­
tości. RoRużnjorra. w  Polsce śrubo mą- • 
ćafkow u zaczyn? jx, raz p ierw szo  p ra ­
cow ać z należy tą  energią. R ząd uzbra 
ja skarb  w ustaw y, zapew niające m u 
stuły i znaczny dochód. Pomijając, już 
uzgodnienie całego szeregu  ustaw , w  
ciągu sześciu miesięcy przoprow  adzo- 
no Uasiępu.ące u staw y  nod&tikowe • o 
uod-atku ciorhodow ysn. grawitowytm. o 
pouatku od kapitałów  i remi, podatek 
majątkowy'? przem ysłow y i-w reszc ie , . 
ustaw ę, która gw arantuje, ż e  <łochodj 
państw a nie będą zm niejszały się w 
racie spadku mauki — w aloryzację.

Ody z\t a zyimy, że w szystkie te usta 
w y zostały  p rzep ro ś  adzone p rzy  za­
jadłym ''oporze lew icy i m niejszości na­
rodow ych. k tóre  w alkę z izą-dern rozu­
miały, jako w alkę z państw em , poj­
miemy, że w czasię tycli feffltki msesi,?- 
cy została w ykonana p raca olbrzymiia. 
p -a ra , k tó ra  dopiero w  iiarłbliższ-ćj 
przyszłości da w idoczne i efektywni- 
rezultaty . Pod tym  więc w zg lęd em ' 

reaslriga rządu więjksżftśei polskiej jest 
wielka.

Nie U Iko jednak w  dziedzinie usta 
N-mdawsiwa skarbow ego przeprow a­
dzona została p ra .a  w ydajna. Doko­
nano jej rów nież w  zakresie ściągania 
po- alków WplywĄ7 do kas sk a rb o ­
w ych wzrasEyfy stale i niesipółm ierne 
cio spadku waluty., Gdy w e w rzesm u 
w płynę o do skarbu  1 347 mil jar Jów , 
w październiku 3.412 uńljairdów, to  w  
bstopndzie —. 7.459 rrżljardów ż poda- 
tS.dK , Janin monopoli, Jasne ty lko po- 
łatki bezpośrednie dały  w  listopadzie, 

nrzeszfo 2 biliony, gdy w oią.grt poprze 
dm o] dzies-ęelu rntesię.y  razem  me 
osiągm ę.o na-wet dwóch biljo-nów.

Najsviększe jed n ak ',jezu lta ty  m ożna 
zauw ażyć, 'o p a t r u ją c  w pła ty  i dekla­
racje na iiodatelk m ajątkow y. W okre­
sie od 4 dój13 srudnia cen tralna Kasa 
Państw ow ą zanotow ała w pływ ów  na 
ton jw dałek w  gotów ce na 1.4W .694 

'fran k i zloie, w  "•rkslach wipłyiięio w  
tym czasie 9.792.1400 franikow złotych. 
A w yjaśnić należy, że a iy  szereg 
w płat, k tóre zostały, dokonane na p ro ­
wincji, liie j a k  jeszcze znany, tak , , i b ' 
z całą pew nością obydw ie te suifry' 
m ożna pow iększyć kdkakrotnie.

D eklaracji na wir/łaty na podatek ma 
lą-ikowy podpisano na sumę 2.979.400 
franków  szw ajcarskich  i 10.709.450 f  an 
ków złotych w gotów ce, o raz  na — 
3.'V45.'00 franków  szw ajcarskich i 
25 790 425 P anków  zdlotyich w  vdks!ach. 
O statecznie nie podpisano jeszcze, lecz 
zadeklarow ano — gotów ką 6..128.000 
franków  złotych i w ekslam i 19.117.000 
franków złotych.

Ogóuia w ięc sutna deklaracji w ynosi 
61.744.845 franków  złotych 1 6.024.500 
franków s /w a jc a rsk .J i. A przecież, de-

fran c ltSŁ’3 o ustąpieniu ministra

W arszaw a. (Tel. \vl.) 22 gruchną.
K orespondent „K uriera M arsz.'*' dono­
si z Paryża., że „Librę Fąfrflśer pośw ię­
ca dhrzszy artykuł przesilewiu imaiMe- 
rjalirenm " r Polsce, w yraża jąc  żal z 
pow odu uscapienia D m ow skiego i Kor­
fantego. Zdaniem .,L ibrę Parole*1 p rze ­
silenie w yw rfafa  zaostrzona- opozycja 
1 zw ycięstw o stronnictw a p racy  w Ajt* 
glji, co oś&SMo politykę pr/ecńw nie 
miecką. .O brona g ran icy  rotsko-flifemie- 
ckicj posiada zdaniem  dziennika w ię ­
ksze znaczenie dla. Francji, niż, obrona

| P.euu i że zdecydowana, antjm iem iecka 
polityka Polski była w ażnym  atutem  
w ręku Francji. Z orana  ta w Polsce 
pow inna być należycie zrozum iana w e  
Francji.

.,Rep:isbi’!c F ra n c e '' flodaje arty k u ł o 
zmianach polskich W tonie bardzo ży­
czliwy m. Autor artyku łu  w y ra ź ,,. żal, 
żc Polska porwolała na eksperta  finan­
sow ego Anglika, ale tłum aczy to toni. 
żc k ierow ała  się W idocznie widoikarr- 
zaciągnięcia pożyczki w Anglii.

a. ■*

\

Mowa Poisicarego.
P aryż . (PAT.) Poincare  w ygłosił w  

Izbie depntow anych przem ów ienie, w 
którem  bm rac całkow itą odpow iedzial­
ność za politykę rządu, oświadczy], 
że polityka ta nie obaw ia vi4~' światła 
ani sprzeciw u. Z a zn aczy ł1' ualej, żb 
nikt nie o trzym ał od rządu francuskie- | 
go misji popierania reakcji w Njśm - 
czecli. M ówiąc o w strzym aniu  l ic  Nie 
m iec od sp łaty  odszkodow ań,' Poincare 
podkiślil. że F rancja d o p ie ra  i ątycz- , 
ula 1923 r. uzyskała od N iem iec 'na po- l 
cze t dlu# u w ynoszącego 132 miłjardy 
sp łatę  wT w ysokości I®  m iliardów , czy­
li to, co rząd  niemiecki pow inien był 
zapłacić w  maju 1922 r  Francja dala 
istotnie dow ody mtsharkowarua i cier­
pliw ości. Bierny onór zastosow any 
na terenie okupow anym  w yw ołał za­
burzenia ekonomiczne, k tórych w y w o ­
łanie przepisyw ano niesłusznie oluipa- 
qji Zagłębia. Jeżeli Niemcy zmieniły 
sw ój pogląd i zap rzesta ły  biernego o- 
jjpru to  stało  się to  z pow odu, że p rzy ­

szły do p rzekonana , iż m uszą się li­
czyć z w olą i siła Francji. Na podsta­
w ie danych sta tystycznych . Poincare 
w ykazał, żc Francja uzyskała  w  tym  
roku yt ęcej, niż w  roku nbegłym. P a ­
lej zaznaczy? Poincare, że Francja nie 
zrzeknie się zastaw ów  dopóki Niemcy 
nie zlpiaca odszkodow ań. Poincare 
w yrazi; zadow olenie z pow odu serd e­
cznej w spółpracy  w szystk ich  sSjuszm- 
.ków w kom itecie rzoczoznaw c ó w  ,W 
spraw ie proponow anego p rzez  Niemcy 
podjęcia rokow ań z Francją; ośw iad­
czy! Poincare, że Francja me zgodzi 
się nigdy na. pozbaw ienie komisji od­
szkodow ań je,' p raw  j że zgadza się z. 
Belg.ią, iż nie naieży podejm ow ać dy­
skusji, k tó raby  m ogła naruszyć au to ­
ry te t komsiji sojuszniczej lt;b gen. IK- 
gouttC a. F rancja  me zgadza się ró w ­
nież na bezpośrednie uregulow anie w  
porozum ieniu z Berlinom spraw y losu 
ludności w Nadrenii.

 o—

Dalsze orcoozycje niemieckie.
P aryż . (PAT.),(7,Br!. T gałt.“ donosi z 

Berlina, że rząd  R zeszy  zam ienia 
przedsięw ziąć w  najbliższym  czasie 
nó-we kroki ii rządu francuskiego. 
C harge d‘affaires von Floescli doręczy 
ntiaiwywncie Poincarem u tne.inona?! rzą ­
du R zeszy podający szczegóły uzu- 
peiniarace ostatn ią propozycję w  sp.ra-

i wie w znow ienia bezpośrednich roko­
w ań co do Nadrenii i Zagłębia Ruhr. 
Podobny krok byłby podjęty' rów nież 
w Brukseli D cm aiche vop Hoęscha 
nastąpiłaby rów nocześnie z nńu iow a- 
niem go am basador-m  'mWfręiMjjh w 
P aryżu .

IdaM cje te zaczęły  być prelplsyw ane 
ckrfiero od kilku tygodni. W  dzimy 
w ięc że  w c k g u  tak k ói-kego oi.resu 
ózas.i rząd  większości poNklej zebrał 

| uż w ie’ki fumbiisz sanacyjny
l (idy  dodamy do tego ńaszrZe prace,
| 'zimierzającc do srw orzen.a banku erm- 
i syinego. k tóre  zostały  przeprowądizo-
! ue, oraz oszczędności na w ydatkach 

będziemy mieli dopiero pew ne w y ­
obrażenie o  rem. co zostało  'już z*<>- 
hione.

O szczędności pfzratTrowadzofim bea; 
narażania życia gospodarczego i fmnk- 
cionowwnia m aszyny państw ow ej na 
szw ank. W ydatki ulegały sta le  zamub- 
Sizeniu j gdy w e w rześnm  w ynosiły 
67 milionów z io ły .h  polskich, w  Misto- 
padzie — tyiłro 52 mlłjonyy a w  gru­
dniu dosięgną jeszcze mmejszej srnny.

W ten sposób rząd większości pol­

skiej, azieki sw ej energicznej 1 mesitru- 
dzonej p racy  w  dziedzinie ustaw odaw ­
stw a  skarbow ego i oszczędności ora;

i dzięki hezwrzg'ędnenni ściąganiu poda­
tków stw orzy ł podw aliny pod sanację 
skarbu. Podw aliny mocne j pcw no. Fun 
dusz sanacyjny, którym  dziś rozporzą­
dza skarb, jest znaczny i powinien z 
każdym  dniem w rastać.

Społeczeństw o nie uioże pozostać  
jednak bierne i czekać na to, co now y 
rząd na istniejących podwalinach w  
buduje, lecz nw si powiedzieć jasno i 
w yraźnie, że p raca już dokonana, nie 
może pójść na m arne f. że obow iąz­
kiem now ego “ządu jest nadal prow a­
dzić tę akcję, k tó ra , została p rzerw ana 
w kulm inacyjnym  rtm kcie przez ludzi 
nie liczących się z interesami; państw a 
i skarbu.

H. N iedźwiedziu.
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F. MAURYCY ZAMOYSKT V? W AR- 
SZAW IF.

W arszaw a, ( 'le i. w ł.) 22 grudnia. 
Dzisiaj przyjechał do W arszaw y  pioseł 
polski w P aryżu  p M aurycy Zam oyski.

P . MOSKALEWSK1 PO ZO STAJE NA 
SW O.IFM  STANOW ISKU.

W arszaw a. (PAT.) P rezes1 R ady mi­
nistrów  polecił na . postaw ie jednom yśł 
ne.i uchw ały Rady m inistrów  d n a  27 
bu;,! dotychczasow em u nadzw yczajne­
mu kom isarzow i oszczędnościow em u 
w ojew odzie lubelstkiewu p. M.oskalev»- 
.skiemu dalsze pełnienie jego funkcji.

' OPUSTOSZAŁY SEJM .
W arszaw a. (Tel. w l.) 22 grudnia. 

Lz,iś w  gm achu sep now ym  zapanow i-  
ła zupełna pustka. Posłow ie rozjechali 
się na święta, nie zapominając zabr. 
ze sobru-pciis.r styczniow ej o jedeufi- 
ście dni wc/e.śmej od Feraśijjp platiw 
ści w ogólnej kwmcic 200 milj&rdów 
mkp. czyli 370 miljonów na g łow y 
Spraa\ ę tę podnosi clztś „Frazeta W ar- 
szaw ska". w y ^ g W ę  posłom  grirbo 
skórność i p o d k r e ś la j ą  ze persona! 
urzędniczy Sejmu nie pobierający p e n ­
sji uricem inistra nie robra? naw et 
przed śv/ięta;mi zaliczek na pobory,

NOW Y ZARZĄD KLUBU „PIASTA".

M arszaw a. (Tei. wlĄ 22 griidnA. 
W czoiaj odbyły się w y b o ry  do  n o w e­
go zarządu  .klubu sejm ow ego PSL. 
„ P ż a s l . P rezesem  w ybrano  p. Yćitosa, 
wloeprozeisami o. Potoczku 'i Dębskie­
go.

P BARLICRI ZREZYGNOWAŁ 
Z PRZEW ODNICTW A KLUBU P P S .

W crszaw a. (l'e l. wł.) 22 g ru d n a . 
Vv /• u-icporozimijemami jakie
w ynikły w  Klab.e socjalistycznym  m.ę 
dzy przew odniczącym  Barlickan a po­
m iędzy częścią posłów lego klubu, któ­
rzy- v, yrioąviedzic(it sic za nicprzyję- 
ciem do wiadom ości rezygnacji m ar­
szałka Rataja, n. Barlicle zrzekł się 
stanow iska p rezesa klubu, jakkoiwick 
klub PPS. uchw alił mu votum zaufa­
nia. Funkcje p d u i clnyiłowo wicein.ur- 
sza 1 ek MOraczewski.

GFN. SZEPTYCKI POW RACA NA 
DAWNE STANOW ISKO.

W arszaw a. (Tel. w ł.) 22 grudnia. 
Jak  słychać gen. Szeptycki obejrme z 
pow rotem  ins-pekt-orat czw artej arm.ii, 
którego by ł szefem przez kilka kit.

REW IZJA UM O W  W  SPR A W IE ZA­
LICZKI NA PODATEK MAJĄTKO­

WY.
W arszaw a. (Tel. wł.) 22 grudnia. 

P ren ije r W ładysław  Grabski postano­
wił poddać rewizji w szystkie dobro­
w olne urnow y zaw arte  w  spraw ie po­
datku m ajątkow ego, uw ażajdc, że usta­
w ą  o podatku m ajątkow ym  daje wię­
ksze przyw ileje niż wsp-mumane um o­
wy.

W y d a w c a  : In * . W łfc iy s łĄ \r  K u ,c h a r* k i .

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych neleży adresować do: FSedaz.cJi Stuw a Pefskiej# wa Lwawie. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca sią. — Listy w sprawach przedpłaty! odbioru 
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza sie nadsyłać pod ad.esam  Administracja Stewa Polskleg* we Lwowie. — Adres d.a te ieg r : Słowa Ptlskie, f.w£w, — Tei. 27. — Ns Koota w p K. O. 15O.U60

ftdres Redakcji, Ad-nnastracji i Drukarni: Lwów, ulica Zin.orswRza l i — 15.

C w nv  o g f o s z e ć -
7.a 1 wiersz milimetrów^: w zwy­
kłych ogtoszeniach 10.004 <A'., w 
na destanem i w nekrotogji 30.000 
M., w kronice, repertuar dział 
gospodarczy paski w tekście
59.000 M.. po kronice 40.00(1 M.. 
pod nagiówkiem na pierwszej 
stronie 81.000 74. Za jedno sło­
wo w drobnych ogłoszeniach
8.000 At kuono i sprzedaż za 
słowo 9.P00, m atrym onialne,kł- 
respondencje prywatne za sio- 
w o’2.000 dla poszukujących pracy
5.000 M. Z zastrzeżeniem miejsc 
25o/o. Zagraniczne o 30 prc.

drożej.

<J«n n p r e m iz a e r a ty  •
we Lwowie

bez dctreczenia do dontlj 
miesięcznie . . . M 1,450.0fJ3
s dostawą io domu Wl 1JóOOOOr

Na prowincji
* przesycą poczt Al 1 Siję.OOO 
Za granica . . . M Z,L06.CC0

p o je d y n o z y  w e  
L w o r e  i  n a  p r o r  <ncjt

5 0 . 0 0 0  P k L

R KRAKÓW
Fibljoteką JagleUonska

wychodź? codziennie rano
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Stan skarlsu w chwili
ustąpienia Rządu.

L ist mm. K ucharskiego do prezesa mi­
nistrów  W itosa- z  12 grudnia1 br. 

Ittluisierstw o  skarbu.
W arszaw a, 12 grudnia 1923.

Wnelmoźmy P anie  P rezesie .
Niezależnie od moich spraw ozdań, 

składanych na R adzie m inistrów , na 
kom itecie politycznym  o raz  podczas 
osobistych rozm ów  pozw alam  sebie 
pisem nie, jak niejednokrotnie to  czyni­
łem , p rz ru s ta \v 'ć  m oje ew entualne za- 
rzaazenia w  najbliższym  czasie w  dzie­
dzinie skaa nowości.

O branie stosow nego m om entu jest 
niemniej w ażnym  czynnikiem  pow od/.a 
n ia  danej akcji, jak i rzcczow/e w zglę­
d y  usiprawiedli vvCające w yd an e  zarzą­
dzania. M om ent ten  z a le ż y  w  głów­
nym  stopniu od gw arancji ma tę p a l­
nych, jakie ja m ogę mieć w swoich 
rękach do dyspozycji, jednak czynnik 
po lityczny  odgryw a tutaj pow ażna ro ­
lę, gdyż rząd  opiera się na poetycz­
nych ugrupow aniach, dających m u pra 
w o egzystemeji i działania. Nie moja 
jest rzeczy ocerrać  sy tuacje  po litycz­
ne, to  należy zaw sze  ao  szefa rządu i 
dlatego najpierw  zw racam  się do P . 
P rezesa  z pisem nem  uwiadom ieniem , 
ab y  pozyskaniem  jego zgody m ó iz  
(przestąpić do realizow ania moich za­
m ierzeń.

O kres p rzy g o to w aw szy , konieczny 
i  niezbędny dla sanacji skarbu , ma się 
ku końcowi. O szczędności i redukcje 
budżetow e, pod hasłem  k tórych  obją­
łem u rzęd o w ar e, zaczynają w ydaw ać 
plon stopniowo. Na dow ód tego niech 
mi wolno będzie p rzy to czy ć  cyrry  
w ydatków  budżetowyrch za  ostatn ie 
trzy  miesiące, przeliczonych na złote 
po 'sk ie:

W e w rześniu 67.640,339, -w paździer­
niku 61.260,067,w listopadzie 52,292.014 
zaś niew ątpliw ie w  grudniu jeszcze 
mniej, gdyż, wdaśriwy’ cy frow y rezul­
ta t oszczędnośai m ógł się rozpocząć 
definitywnie od grudnia br., a w zglę­
dnie stycznia prizyszlego roku. N ato- 
rrw ^t dochody państw ow e, a specuil- 
aiie m inisterstw a skarbu, p rzy  meobo- 
w iązuiacni jaszcze ustaw ią w alo ryza­
cyjnej, w ykazują stale tendencję z w yż 
kow ą, napływ podabiików  w  kasach  
skarbow ych jest z każdym  niemal ty ­
godniem silmc.^zy Ilustracją są cyfry  
nasf°oujace:

W e w rześniu L347 m ;li mkp. w  pa- 
Żjfziorntku 3,4!3 milj. mkp.- w  listopa­
dzie 7.459 mili. mkp. sam ych pdutków , 
danm publicznych i monopolu. Na gru­
dzień rezi.ltat będzie pomyślniciszN, 
gdyż w szystk ie  czynności w ym iarow e 
są  p rzew ażnie  ukoncz,nne i jest to  mie 
siąc uiszczania w szelkich należnych o- 
p lat skarbow ych.

Poczynając od n ierw szego paździcr- 
jaika br w ykupiliśm y trz y  serie  lmr,ów 
skarbow ych i m am y jeszcze osta tn ią  
na 15 bm., k tórą  to  wymieni się na 'no­
w ą  kM dkrPermkiową, bo  jednoroczna 
pożyczkę w ew nętrzną, Rów nież na 15 
bm. czeka'a  nas najw iększe v,yplat.y 
ua pensje z racii now ej u staw y  uposa­
żeniow ej i mnożnika drciyżnlanego . 
k tó ra  przez zaciągniecie długu v/ P. 
K. K. P . pokonać będziem y mogli.

Zbieranie funduszu rezerw ow ego  dla 
krycia deficytów  m iesiecziych  postę­
puje naprzód, obecnie mogę rozporzą­
dzać sum ą 61,71^.875 fr. złotych oraz 
6.0?4,50o fr szw ajcarskich ba iż  w  go- 
tówce, bądź w  w ekslach zdalnych do 
eskontu. Je s t to  mniei w ięcej jedna 
trzecia te j sum y, k tó rą  przew iduję ja­
ko zaliczki na podatek m ajątkow y 
przea term m em  płatności. UmożJ-wi 
nam to w  spokom i roz.wadz" p rzep ro ­
w adzić ustaw odaw cze upoważnienie, 
a  następnie pertrak tacje  z interesów a- 
nymi czynnikam i w  operacjach kredy* 
tow ych, k tó re  zaszczyt miałem już re ­
ferow ać osokiśale.

Te skrócone cyfry  oozw alalą rei za­
projektow ać następujący  p5a i  działa 
nia;

P o  dniu 15 bm., w z g lę d n i 16 bm.. 
cz, ii po liskutecznim ej w y p ła-.e  u ro - 
sażeniowej i w ykup ire  za gotów kę ua 
życzenie s tro n y  czw arte j serii bonów  
złotych, należy bezw zględnie w strzy -

Z A B A W K A  M i m w spaniały obraz z życia a rstokracji fran- 
c ,skiej j v ó a ; t  Frzepięnn; zdjęcia archi­

tektoniczne Maryją. Akcja odcywa się na tie przebogatych salonów  rr,r.gnaddch. 
U a£ó y*o r a z  o s t a t n i  7758 E IW O  L £ W .

S T A T N T A  S E R  j  A

8 i i « P  J .Ł *  U l i

(S 
4 Jjg

W iedeń. (PAT.) „N. F r. P -e sse “ z 
L ondynu: W  auglelskich kołach poli­
tycznych  śledzą z żyw em  z&nieooko- 
jenietn w ypadki w  Afganistanie. Nowe 
wiadom ości z Kabulu r stw ierdzają, że 
enrir Afganistanu, ja ';o jedyny sam o­
dzielny w ładca m ahom otufeLi został 
nam ów iony p rzez doradców  bolszew i­
ckich, aby  się dał o h w o k e  kalifem nad 
całym  św ia t'm  m'.ho.,uera ssk'm, ponie­
w aż rząd  angorskii jest jakoby zdecy­
dow any ograniczyć w ladzę i w p ływ  
kalifa w  K cm iantynopolu. Rosja so­
w ie, ka  spodziew a się, że w  em irze af­
gan-.stańskim znajdzie • n&rzęd ie poli­
tyk} sowieckiej w  Azji tembaroaksj, że  

\

Londyn. (PAT.) Komisja dla spTaw 
zagranicznych senatu  pod przew odni­
ctw ern sen. Lodge‘a, zbierze się za raz  
po św iętach dla rozratrzeiiiia cało­
k sz ta łtu  stosunków  z Rosją. D ecyzja 
ta  z a ja d ła  w zw iązku ze fcb'żonyńt 
p rzez senato ra  B oraha wnioskiem w zy

Mustafa-JCema! P asza  p rz y  ipr.rtrocy
angelsk ie j uiwolnił się na konferencji 
lozańskiej od opieki Rosji sowieckiej.

Berlin. (PAT.) Tw ierdzenie G /icze- 
rina, jakoby Anglja z a ż ą d a j  w e for­
mie uHim atywnej zerw ania  stosunków  
dyplom atycznych m iędzy M oskw ą a 
Afganistanem, zostało, jak wiiackuno, ze 
s tro n y  angie.sk ej zdem en.ow ąne. De- 
mienti odnosi się jednak tylko do s tro ­
ny  form alnej doniesienia. J - T  nato­
m iast praw dopodobnem , że Amglja w y ­
stosow ała u lfm ałum  do Kabuliu. „Daily 
Telegragih1* tw ierdzi, że w  Turkiesta­
nie jest skoncern ow anycii 100 tysięcy  
żulnierzy sowieckich.

wującym parlam ent S tanów  Zredno- 
conych ao uznania rządu  sow  eckiego. 
S enato r B orah m otyw uje sw ój w nio­
sek term, iż, nie ma Bezsporny h dowo­
dów  p o w a d z e n ia  przez nzjjjd sow iecki 
propagandy w yw rotow ej w  S tanach 
Z jednoczonych.

1Kra:u.
A teny. (PAT.) R ząd  w y stosow ał

wczlii aj w ieczorem  do VeiM2fctosa de­
peszę, podoisauą p rzez Plaistirasa, w  
kiórej wy raża przekonanie, iż czyni 
zadość w iększości narodu i parlam en­
tu, oraz całej arm ii j f 'o 'y , p rosząc Ve- 
uizelcsa, ab y  p rzy b y ł do Cirecii o ile 
możności przed zw ołaerom  Z grom a­
dzenia N arodow ego. D epesza w yszcze­
gólnia nas teo rie  m otyw y, -wska­
zują na konbrcmoKź pow ierzenia Ve- 
nizeloscw i w ładzy  i zaznacza,1 iż nie

będą mu staw  ane żadne w arunki, ani
zastrzeżenia, inna depesza podpisana 
przez zgórą 300 posłów  zredagow ana 
w tym  sam ym  sensie p rzysłana zo­
stała V&nize'osu\vi d ’:s :ai. Poza,te,m 
wysiada depeszę do Yenizeiosa w zy- 
w ającą go do JfowTOtu do k t4 |ii grupa 
liberałów , republikańskich, o raz  gene­
rał P angalos. D epesze te  zaznaczają, 
iż nnadek dynasiji jest faktem  dotka- 

I nanym .

K spita ł niem iecki w Stanach Zjednoczonych.
Londyn. (PAT.) „N. Y. T :m cs“ do

nosi, że am erykańska konńsja bautkie 
rów stw ierdziła , iż conajnmiej 200 mi

I ilianów  dolarów^ kapitału  niem ieckiego 
inw estow anych  jest w S tanach Zjodn.

tf „t annpMft —■ ingatatEEłBaasaEaaatBaaBłsaMłi— — - re-aaaaagreayiTSf&afta rwa

Zw iązek O brony K resów  Zachod­
nich urządził w  W arszaw ie  pow odze­
niem ukoronow any i,tydzień* p ro p a­
gandy i zbiórki Sa palące sw e ę>..-trzc- 
D.v, i nie ustając w  gorliw ych sw ych 
zubiegacli, z a m ie rz a ' wd<-rótce‘ wr in- 
nycii w iększych centrach  w yiaśm ć 
swój cel i program  i uciec się do ofiar 
nośei publicznej ną rzecz  K resów  Za­
chodnich.

k resy  Zashadn
Ma o r w  sw ej działalności jedną 

w ielką zapo rę  i jednego w roga: obo­
jętność w szerokich w arstw ach , w yni­
kającą z tego, że  ogół nasz nie uśw ia­
dam ia sobie jeszcze w cale doniosłości 
spraw y tych  K resów  dla Polski.

G dy m ow a o kresach, myśl zw raca 
się na w schód, w  te  z B olszew ją g ra ­
niczące, n ieszczęsne dz ie lące , p rzed­
staw iające ooraz rozpaczliw y, za tru -

KU? ER NIK
Symfoniczna orkiestra 1 

Or. roie kreują koryfeusze berlin. wytwórni: GaJd̂ rOW i EliEiS2ii3ia. '
•; _ D Z I Ś  2 3  fi. M. (n ie d z ie la )  PO P. A  Z O S T A T N I .

m ać i zam knąć druk banknotów  na cele 
państw ow ej gospodarki a p r z e z 1 to 
usunąć najw ażniejszy pow ód dew alua­
cji naszej wmluty.

D rugą połow ę grud ma w  w ydatkach 
pokonam y w-płWwaini skarbow em j o- 
raz  dopłatą z funduszu reze rw o w eg j.
N astępne miesiące m uszą się zam knąć 
w  granicach szczęgółow eg^ prelim ina­
rza  budżetow ego m iesięcznego, Yrediug 
ogólnego planu, k tó ry  miałem zaszczyt 
niejednokrotn e ustnie przedstaw ić.

D ecyzja to niezm iernie doniosła i je­
s tem  bezw arunkow o ną to zdecydo­
w any , jednak m uszę o tem  uwiadom ić 
rząd  z racji v /y \voaów  na począł ku

w ylnszczonych w cześniej jeszcze panu 
prezesowi'

Pozw alam  sobie jeszcze raz  pod­
nieść, że tS zarządzenie jest konieczne 
i musi poprzedzić rozpoczęcie pcas 
przygo tow aw czych  ao  Banku em isyj­
nego.

Nacisk polityczny poza gospodar­
czym , będzie silniejszym i na podsta- 
wde informacji, k tó re  p. prezesowo le­
piej są znane p roszę  ocenić m om ent i 
udzielić łaskaw ej odpow iedz..

Łączę w y razy  p raw dziw ego szacun­
ku i pow ażania.

M inister skarbu  —  W . K ucharski.

w aiące swwmi m iazm atam i Kraj cały ,
w  te  dzielnice, k tórych w yrazem  jest 
ló-ka, a  istotnym i przedstaw icielam i 
aboiszewizow-any Ukrainiec i żyd. Trze­
ba iście ty tanicznego w ysiłku w szyst­
kich rdzennie polskich czym uków , b y  
przeobrazić z gruntu lizjogr.omję tych  
ziem  wschodnich. Ale to  nie uw alnia 
nas bj, najmniej od obowdązku troskli­
w ego czuw ania nad kresam i zachód1 
niemi, gdzie grasuje jeszcze niem czy­
zna, podlegająca D eu tsc łm rb n n d o w i i 
Berlinowi, gdzie polskość dom aga się 
w zm ocnienia (oraz nad mil jonem tych  
rodaków  naszych, k tó rzv  oozostali 
pod brutainvm  jarzm em  krzyżackim  i 
diziś, w  tn idnycli w ar unitach, w lęce ' 
riż  kiedykolw iek w yciągają ram iona 
do M acierzy.

Z chwilą, gdy żołnierz polski po Ja­
tach 600 w stępow ał na p iastow ska zie­
mię śląską, naród  polski w  radosnem  
uniesieniu ślubował, że  nie zapomni o 
rodakach tych, że dążyć będzie w y­
trw ale  ao  w ybaw ienia ich z niew/od. 
To naród  nasz spełnić m usi o  ile do­
rósł do życia państw ow ego i godzien 
jest wolności i sw ego państwm — za 
rów no  ze w zględu na ten  lua poisKf 
niezłomnie trzym ający  się tam ziemi i 
języka ojców jak ze w zględu na donio­
słość tych  okoHc dla P aństw a  P o l­
skiego. -

Gdańsk, M alborg, K w idzyn. O lsztyn, 
Ełk, Gliwice, Opole, Karwina, O stra­
w a —  w szystk ie  te  nazw y trzeba  spo­
pu laryzow ać i zapisać w  pamięci ogó­
łu. T rzeba pokaizywmc te m iasta dzie­
ciom na mapie Polski i w pajać w' nie 
przekonanie, że są one dla Polski nie­
zbędne i konieczne, jeśli m a ona za­
bezpieczyć się przeciw ko czyhaiące” u 
na zagładę Tej. odw iecznem u w rogow i 
i zdobyć sobm należyte stanowusko 
m ocarstw ow e w  Europie

Popełniono ongiś b łąd  historyczny, 
jaki 1 bezw zględnie należy napraw ić 
Od czasów' Jagiellońskich posuw ał się 
żyw ioł polski po linji mni'e!szęgv oporu, 
szedł na w scnod. przynęcony bogac­
tw em  ziemi i podbijał gospodarczo 
k re sy  obce nam etnicznie. A zaprzepa­
ścił ideę wielkich P iastów , w ydał 
szczeropolskie dzierżaw y na pastw ę 
w p ły w ó w  germ ańskich, pozw olił się' 
oderochm.ąć od Bałtyku, od ujścia i fcrze 
gów  dolnej W isły, będącej krzyżcin  
pacierzow ym  P a ń s tw ! Polskiego. 
Z cm śrło  się to ma P olsce OKnrmie, bo 
w yhodow any na ciele polskiem  K rzy­
żak s ta ł się im cato rem  i główna sp rę­
żyną Jej rozbiorów .

H istoria w oła do nas wielkim ponu­
rym  głosem - m em ento! P rzy p o m n ą  
nam  W arm ię, M azury, Pow iśle Kwi­
dzyńskie, kw estię  P ru s  ongi K siążę­
cych i Bałtyku, przypom ina Śląsk 1 
n:ebezp!oczeństw o teutońsG e. W j tyka 
narodow i polskiem u drogow skaz ku 
B ałtykow i i ostrzega Przed w-szelkie.n 
paktow aniem  z praw rogiern słow iań­
szczyzny ; z  Niemcem.

Na jego ‘„D rang nach O sten“ musi 
naród polski odpowiedzieć, głęboko 
w korzenioną tor.dencją- „D rang nacn 
W cstciT  wr tem przekonaniu, że lada 
szm at piasków  w  pobliżu dolnej Y/isły 
ma dla P aństw a stokroć w iększą w ar 
tość od wielkich obszarów  czarnozio- 
m u podolskiego, że P ań stw o  Polskie 
ni- może spojrzeć spokojnie w  przy­
szłość, ani rozw inąć skrzydeł dopóki 
n;e zabezpieczy W isły pom orskiej, nie 
zbliży się do B ałtyku. nie zapanuje 
nad jego ujściem i nie oskrzydli jado­
w itego gniazda Królewieckiego.

Kresy Zachodnie m uszą być jak naj­
potężniejszym  w alem  obronnym  p rze­
ciw ko w ieczystem u iaknaj w iększem u 
niebczpfęczeristwu. a prawdZłwą bez­
pieczeństw a naszego rękojm ią mogą, 
być ty lk o  te  w y d arte  nam  przez P ru ­
saków  ziemie w raz z dzielnymi, bez­
cennym  ludem polskim, czekającym  
tam  godziny wryzw olerna — godziny 
polskiej.

Zaiste o tem  izapominać nam nie wmi 
no. Św iadom ość niesłychanej doniosło­
ści kresów  tych i sp raw y p rusko-ro i- 
skiej, Wsiąknąć musi w  instynkt naro ­
dow y, żyć w  nim i p row adzić n a ro j 
ku B ałtykow i.

M aciej W ierzbiński.
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tótaće się w pontedteieh 24 bm, o zw y ­
kłej porze w znacznie zw iększonej ofe* 
S$t«aCi i zaw ierać będzie następującą 

treść:

Poezja:

J .  Kasprow icz: L iryki .szekspirow­
skie

K. Mtóinszyński: Na polakiem tcu- 
trutn,

J . 7ahrad ,ńk : Ślepiec, 
l i .  Zbierz.-howski: Uśmiech.
Ze starośw ieckich kant:, czek.

Artykuły:
Prof. tir.i w. D r A Chybinskl: O

zbiorow e wyikm ie kolęd poiskicb.
Ks. dr. .1. CiCBiniewskl: Portrzebą od 

rodzenia duchowego. 
l>r, Adain TTs-Nier: WTóa duchów,
R. Kordys: Bezsilność demokraci.
S, Kopczyński: Godne święta.
K. Krolluski: A uyzrn  w literaturze

d'4tecięeej.
Dr. W . Kozicki: C hóry teatralne.
W . M cibaum : N owe św iatła i now e 

drogi.
P r. S. M ękarski: Z opłatkiem 
Jan  P ietrzyckI: „C eito sa"  a r ty s ty ­

czna na Capri.
T Ptezezkow skf: Idea państw ow a 

Dniesława ClrrobregL 
T. O p ó ła : Kultura ludowa a  naro ­

dowy.
Z. Fjcsekc.wski: Z PardMB. do Mo-

tćrwy w  ozgeiech godzinach.
L. Steroid r :  Blby-ctcka w ojenna.
W . S/yrKterowicz: Dsobnoczyraność

m. Lw ow a.
fi.  Zyc.- y ński: .jak mśata w ysiadać 

uier.ap.u«na cześć Dziadów wileńskich.

NteKwuPsze w:atKH«$03 ci tu.ggraiicziw.

CEN A E G ZE M P LA R Z A  W  BO JEIJY Ń- 
G Z E J R O Z SP R Z E D A Ż Y  Ito.lKKi MKB.

S a im  zachwiane.
Gdańsk. (PAT.) . .Baltischc Presse* | dzlsie polityki w ew nętrzne’, ko ła  .p r a ­

w icow e zam ien ią  Bahmowi brak na­
leżę tej eąerg® w obec lew icy. Za m ę­
ża zaufania p ra w c y . m ającego zajać 
staiuowiskp p rezydenta  senatu. uważa 
się .-.enatorą Yolkmanna. którem u kola 
praw icow e poe/.ytują za w ielką zasłu­
go jego stanow isko w  spraw ach pol­
skich i podatkow ych.

donosi, że w kotach niemieckich nacjo- 
naksów i niemieckich socjalistów n aro ­
dow ych w Odaisskn u;a,wma się nie­
chęć do prezyden ta  Sahm a. Opozycja 

I,w zm aga  sio do tego stopnia, że stano­
wisko ŚalwKA należy uw ażać za za- 

j chwiaite. P rzyczyny  tej opozycji kó! 
praw icow y eh należy szukać w  dzic

Presnjową pozyczka złotowa.
W arszaw a. (Teł. Wł.) 21 grudnia. 

W  kolach rządow ych opracow yw jaiy  
jest projekt u staw y  w  sprawie, wypu­
szczenia państw ow ej prem iow ej poży­
czki złotej. Pożyczka ta byłaby w y p u ­
szczona w ośmiu seriach jx> 50 nnljn*

nów  nrkp. każaa, licząc U-otj rówaiy 
frąnk szw ajcarski. W ygrana byłaby 
raz do roku w ogólmej w ysokości 500 
tysięcy  złotych polskich rocznie dla 
każdej serii.

— o—

'r a s a  i« p e ł n e i r d c i i i c t e l i  p. P rez. Rzpltej.
Warszaw«t. (A W.) Sen Kpskowski 

Pisząc w „K u i^ rze  W ars.-," o sprawiic 
pelrerunocnictw skarbow ych dla i\rez. 
R//plite.i. zaznacza, że p rak tyka  w łasna 
o raz  p rak tyka  państw  oSćUpimyck jak. 
Austrjs. Niemiec i W ęgier jasno w yka­
zuje, żc parlam ent nic potrafi dopomóc 
rządow i w szybkiej1 reformie skarbu. 
To też daw uo wysuwamy byt projekt 
u tw orzenia  rady nap raw y  skarbu, któ­

ra m ogłaby uwolnić rząd  od długiej 
p rocedury  uchwalania ustaw  skarbo­
w ych. Do rad y  nap raw y  skarbu nie 
doszło jednak. Min. G rabski zażąda! 
pełnom ocnictw skarbow ych, jednak nie 
dla siebie. lecz dla prezydenta Rze­
czypospolitej, k tó ry  cieszę się zaufa­
niem najszerszych w arstw  społeczeń­
stw a. 1 to jest rękojm ią uczciw ego sko 
rzystan ia  z pełnom ocnictw .

Z tfady Ligi Narodów.
W iedeń. (PAT.) „N. Lr. P re sse “ do­

nosi z R zym u: W edle w iadom ości z 
źródeł dyplom atycznych R ada Hfei n a ­
rodów' ząm ieiza zw ołać zebranie w 
Spraiwk; zbrojeń. Na zebranie to  m. 
być zaproszony rząd sowjecki. Czicze-

rin ośw iadczył, że przę jmie zap rosze­
nie o ile zebranie odbędzie się nie na 
te r jd o ju m  S zw aj arji. Noe jest w yklu­
czone, że R ada Ligi narodów  zgodzi 
.-.ię na ten w arunek.

Rokowania rumuńsko-rosyjskie.
W jeden. (PAT.) R ząd rumuński tn.al 

w ar o żyć z Rosją sow iecką rokow ania 
celem załatw ienia bieżących sp raw  i 
przygotow aln ia  n orm aln ych  stosunków

m iędzy obi państw am i. ro<Kow ania 
oabedą się w  drwgiej połow ie stywznia 
19/4,

KONFERENCJA PROFESORÓW PRAWA 
USTA A O PEŁNO W U w M CT1V A CR

W arszawa. (PAT.) Z inicjatywy prezesa 
Radj lninlstrńY, odbedzG s :ę w dis‘u 2S bur 
w  hhłrr.e roa-rs są i ha Rataja konferencja pro­
fesorów prawa z poszczególnych wszeclw-c 
polskich w, ,spraw*e projektu ustawy o per 
itoihtfcfictyacb dla rządu. Zaproszeni zo 
stal1 1:1 ędz;r innymi marszałek senatu 
Trąinpczyński, proi. Jaworsh’ z Krakowa. 
Cytuchowsk' i l.iitost.ańsk> z WiirSzawy. 
Kotnarnicki z. W-rna i Starzjńsii' ze Lwo 
wa.

SPRAY j SRA R13 O W t .

W arszawa. (PAT.) Ministerstwu skarbu 
przygotow ało już szereg rozporządzeń- 
wprowadzających w  życ'o ustawę o walo­
ryzacji.

PERSO.NALJA POLITYCZNE.

W arszawa. (PAT.) P rezes Rady inm1- 
sh ó w  (irabsk' bęł przyjęty v,' sobotę, 22 
hm. t:a aaidiencji p izez prezydeota Rzpltej,

W arszawa. (PAT.) Prezes Rady m'in 
strów  W). Grabski przyjął dzisiaj na audjen 
ci1 między ‘nnynn n.adz\yycza.inego ix*sta 
w  Hadze o Kowaisk'ego, b. minisli-a Za 
glen*(fmeg:o. nadzy/yczajncge kom'sai-za o- 
s/.cz od ilościowego Moskaiewskiego. kiero­
wnika :iiin*stcrstwa zdrowia Dr. Buialslcie- 
go.

Wcrwzawa. (PA 'l’.) By.śy gabinet p.r 
zesa R ady inmistróv, W itosa z ło z y f  rya 
diriocjuegdajszym  w  konrpłecie w fe y tę  
pożegnalną p. prezydentow i Rzpltej. 
>V sobotę p. prezydoTu Rzpltej jm zy^, 
na diuższem posłttehaflju a  y resy^en ta  
R ady m inistrów  W itosa .

Yarsteiwa PAT.- ,V dniu 22 bu, 
objął urzędow anie m w  imnisiter ko­
lej! niż. Kazimierz Tysaita. Mr dniu tysn
0 g o d z . 8  w ieczo rem  byilj’ minisrtej ko- 
teji inż. N o so w ic z  ż e g n a n y  byjf ser i e -  
cz.nic p rzeg  liczn ie  zeb ra n y ch  u rzęd n i­
k ó w  m in ister stw a  lcoieji, oTa« w a r sz a ­
w sk ie j dyrekcji KAle.kwej.

ZAPRZYSfEŻENłE NOW EG O RZĄDU

W arszaw a. (Tel. wł.) 22 gyutmia.
D ziś rano o tły l s ie  ak t zafHTzysięfteiiua 
cz ło n k ó w  gani n et u p. G rab sk iego .

NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI.

Gdańsk (PAT.) ..D ąnz. Z ig .“ strwaer- 
dza. że w iadom ość o .rzekom ym  za­
w ieszeniu pr tez w ysokiego kom isarza
1 .gi N a ro d ó w  ro/,porz ^dgietóa p ilsk ie ­
g o  o  pob ieran iu  ce l od n iek tó i ycfi to -  
v /a ró w  w  z łoc ie , k tóra  to  w ia d o m o ść  
okazała, s ię  zu p ełn ie  fa łszy w ą , n a d e ­
słan o  do  redakcji ze  żró d e . u rzęd o­
w y ch .

I l i
Diotr BenoHs sław ny  poyneśdop isa .z  

| r a ł  cusk.i, autor głośnej A41»nłvdy“, 
niema s-,'częścią ze swem i utw oram i, 
K ażdym  razem, gdy  się pojaw ia now e 
dzi ło jegd, podnoszą się na ty d m iiast 
nmioj lub więcej donośne zaTzatyt oska 
rżaj jce go,,o plagja-t. Co do ..Atlanty­
dy • .arzneono mu, że czerpał za wieie 
u au to ra  angielskiego, Rśde-ra H aggarda 
v.o do u tw oru  „Lae S ale“ u W iktora  
lingo. Nd ten ostam i zarzut. P io tr Be­
noit przyznał o tw arc ie ,. że zaczerpną? 
kiika kartek  do swyj pow ieści u W ikto­
ra  Hugo. dodał jean a„ , że uczyałt to 
Tozmyśh-ie, chciał się bow iem  p-rzefco- 
3iać .czy k ry tv cy  to zauw ażą. W idocz­
nie Zoilowie fran m scy  pracują g run to­
wnie i rnają b y stre  oko. gdyż szczegół 
•ton aie uszedł ich uw agi 

Obecnie k ry tyka  zarzuca znów Pio­
trow i Bi noit. że tw orząc sw ą now ą 
pow ieść „MadrtłoiselLe de la F e rte“ do­
puścił się .plagiatu na sławmyrr niegdyś 
i nadzw yczaj poczytnym  autorze, Eu­
geniuszu Sue. Pow ieść ta bowiem  prze 
Tegiem  akcji i psychologią głów nych 
osób jest bardzo) zbliżona io  powieści 
E u g e ra ^ z a  Sue pt. ..Aiar Dull“. Boha­
te rk ą  puv ieśc i Piutra Benoit jest ko­
bieta, Francuska, powieści Eugeniusza 
Sue zaś m ężczyzna, m urzyn. A+e. to  
iest le d w a  różnica.

Aby się o tótn przekonać, w .\s ta rczy  
porów nać treść  jednej i drugiej pov ic- 
ŚCi. w

Panna de la Fer,#e. jest biedna, zruj- 
n o u u y ą  w ybrykam i ojca loJatónbłyóhrff- 
go i rozrzutnego. N arzeczony jejBakób 
do Saint-Selve, syn  właś-cicrela okrętu, 
upuszcza .tą. by .pośiubłć bogatą k re-

oll ę. córkę jednego z konkurentów  
sw ej finny  w  Haiti. L a r r a l d e ,  urzędni— 
firm y Saint-Se!ve, podał -imrśł tego m ał 
źeń«Hva, aby  r a t o s v a ć  by t Z a g r o ż o n e j  
firmy Przed upadkieni. \

Panna de la F erte , pooożna i łagod­
na. przyjm uje los sw ój z rezygnacja i 
budzi podziw  w szystkich, k tó rzy  się 
do niej zbliżają. Ale oto Jakób, w iaro­
łomny narzeczony, um iera w  Haiti, a 
w dow a po nim Oałsvinthe, przytw w a 
do litej i osiedla się w  jej sąsiedztwie., 
wr zacisznej w iosce francuskiej. H rzeby 
wa pewien czas w  Anglji, gdzie zaw ią­
zała stosunek m iłosny z  członkiem par 
lam entu, Dawidem  Osborne, ale za­
grożona chorobą, płuc, przenosi sie do 
Francjr, O toczona trosk liw ą należytą 
opieką., m ogłaby znaleźć uzdrow ienie. 
Ale sąsiadka jej, panna de ]a Ferte, któ 

rej ona k iedyś zabra ła  narzeczonego, 
w y d arła  szczęście, otacza ją troskliw o­
ścią, onludr.ą i zabójczą, zyskuje jej sym 
patję  i udaje wol>ec wiszystkscli. w zru­
szonych tą  szD chetuością, że się jej 
rowrtteż szczerą  synupaiją odiwzaje.rn- 
nia.

T yiuczaseri .ieidnak w pływ em  swoim 
um ieszcza ją v  w ilgotnej willi i w  
szkscliw ym  klimacie, rozłącza ją z ro­
dziną m ęża i niszczy przyszłość i 'Kar­
ie rę  polityczną kochanka jej. Dawiida 
O sborne. w ydając v rogom  jego ory- 
v atnć hsty , zarazem  odstręcza  Gals- 
winilic dd niego, chce bowiem, aby 
umiera!., sam otna, bez przyjaciół i po­
mocy. nis m ając przy  sobie nikogo, 
jak tylko tę  jedną osobę, pełną niewy­
gasłej; ą /'-ęczuie ' ukryw anej nienawi­
ści. ! w istocie, ta biedna i miewania 
oiiara ginie, w ydziedziczając śwą. ro ­
dzinę. a zostaw iaiąc ca ły  m ajątek 
sw ej obuduej przcśiadow enyni. Rodzi­
na W  .j-opada w  nędzę., a lu rra ld c . spór.

1 nik uicboszczyka Jakóba de Baint-

Selve i sp raw ca jego m alżeristua  z 
Gaisw inthą, staje się znów  skroiimym, 
podrzędnym  urzędniczyną. A panna tle 
la F erte  um iera w  dw ad.reśeia  kit pó­
źni;';:. o toczona powózeoimym szacun- 
lotem, czczona jak św ięta, zapisując ca­
łe swoje mienie na cele dobroczynne. 
Je s t to w ięc pieśń nienaw iści i zem sty.

Zupełnie podobny przebieg aketi znaj­
dujem y w -p o w ieśc i Fogemjusza Sue. 
Aiar Guli to murzyn, kupiony w  Afry­
ce zachodniej i sprzedany w raz z 
sw ym  ojceii kolóiiiśoie angiclsknemu m  
Jam ajce. Wilow i. G ospodarz ten jakkol 
w iek ucftodzj za dobrego i i*obłażliwego 
pana, w ydaje w  ręce w ładzy  ojca Ata- 
ra  Guila pod falszyw em  oskarżeniem  
juorderstw a < sta rzec  'zawiisł na szubie1- 
m cy, albowiem  W il w  ten niegodziw y 
sposób nu'olnit s:ę od be'zużytetc:7inego 
człow ieka, k tórego mugia! 'kr.rm ić i 
otrzyma,! nadto nagr«xłę za w ydanie 
policji zbrodrnarz-. A tar Guli jednak 
pozostaje npi mruroto nadal w ierny i od 
dany. Ale w kró tce nieszczęścia poczy­
nają spadać na  dom  Wika. C órka jego 
ginie od ukąszenia jadow itego węża. 
który w  przeddzień jej ślubu wślizną? 
się do jej kom naty. P raw ic  rów nocze­
śnie znaleziono trupa  jej narzeczonego 
na dnie strom ej przepaści. By di'o jego 
ginie w skutek  jakiejś osobliwej epizo­
otii. plantacje padają p astw ą  pożaru, a 

nżpua umiera z ludu i .-zgryzoty, on sam 
rażony paraliżem  i pozbaw iony m ow y 
S’ ędza ostatnie lata w  ubog.icui miesz 
kaniu P aryża , m ając p rzy  sobie jedy­
nie wżernego A tara  Galla, i w tedy to 
A tar GuM wola do niego.

Nic umieraj jeszcze! Żyj jak najdłu­
żej, Codziennie bod*' ci p ow tarza ł' To 
ja w puś 'hem w ęża do rokopu tw ej cór- 
Ei,. zatrordo n k n i jej t ia rw ę  o/iego żal 
szczy ta u i twój m ajątek! Nienawidzę 
cię z całej duszy! t piagiiiąłbym jeszcze

wiek ca ły  pow tarzać oi bezustanku, że 
to  ja jastem  spraw cą t\v )nch nieszczęść!

Po śmierci W da, Ataz-Ckiil otrzymał 
je jako w ierny sługa, nagi odę cnoty, 
u rządzają dla niego .publiczną . składkę, 
jesl bobaterem . czczonym , uw ielbia. 
njTii, jak panna de La Ferte,

Oto pobieżne zestaw ienie treści oi.:, 
dwóch utworów. W idzim y, że cały tok 
akcji psychologiczna pooudka działa­
my głów nych osób i zakończenie test 
w obu powieści a cli Identyczne. Czy 
w'oU'C tego m dcźy uw ażać P iotra Be­
noit za p lag ia to ra?  N as/oni zdaniem, 
nie. Przedewszysfckiem. jeżeli naw et 
pęzy) rJeiiry jako wielce praw dopodob­
ne. że czytał pow ieść F.ugenjusza Sue. 
zaczerpnął z niej jedynie m otyw y, k tó  
rc uóźniei cam oisinle owracował, s tw a ­
rzając oJmSenne postacie i odmienne 
■otoezsnie. Sctuacja, frazes, w iersz, idea 
m e stauoydią plagiatu, eterciażby je au­
tor .iaczerpnął z  innego dzieła, lecz na 
b itia lą  u niego nowej w artości . nowej 
piękności, jeżeli mistrz, 'ry c isk a  na ni.fi 
swipie w łasne pćQ»sno. jeżołi w lew a w 
nic sw oja w łasną duszę i z.istnieją'.'ego 
już m ateriału -tworzy no.wą kroację. 
M ożem y posunąć się jeszcze dalej i po 
w.icdńcć. że p ro sty  przekład  in-użę się 
stać jzometkąd dziełem oryglnalnem  
iak B ;b!.ia Lutra. Ż yw oty  P h itareba w 
,przekładzie A m yota. Psalm y Kochano- 
\vjs\ieg-o, „G iaur‘- Mickiewicza. Ks.ia.żę 
niezłom ny" Słowackiego. „C yd" W y s­
piańskiego. ..O dysseja" Lu.óana Sie- 
m ieisidego. W ielki .pisarz, naw et gdy 
zapożycza ..się u innych, nie popełnia 
iflagjatu. Natomirist pisarz m ierny, na- 
w«t nie czerpiąc w prosi u jakiegoś po- 
przednika. jest piagjatorem , ponieważ, 
najczęściej ix>,vtarza w banalnym  stylu 
pom ysły i idee pospoble. 'pozpaw-ione

i (/r.v.g3uH.hiośc;.
Leon o  tern Mar

^
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- - l i iS tsa f im„ łsiu
VIŁ Obliczenie pcdaika.

W  rozdziałach II.—VI. podaliśmy, za­
sad y  wiatę©  a wartości, majątf: ar wp 
w szystkich kategoriach  podlegających 
podarkow i n«aj‘ątico,wem!ti. O t.z y a z n e  z 
szacu-ttfu wartość? opiew aj* t a  m arki 
polskie, w edle k u rsu  z dnia 1 lipca 
1923 r . i będą p rzerach cw an e  na f ra ik i 
z ło te  w relacji 20.COO M k rów na rię  1 
frankow i złotem u.

p  z y  u sta la L u  w a r to śc i m a j t k u  na- 
P ży  pczateip uv.-z®ięckuć następujące 
p rzep isy :

1. do m ajątku g ło w y  ro d z in y , d o licza  
s ię  m ajątek  .m ałżonka i nóew l^srnow ol­
n y ch  k r ew n y ch  zs tęp n y ch . 0  h e  pro­
w a d z ą  w sp ó ln e  g o sp o d a r s tw o  i  g ło w ą
nodzny ;

2. do njajątku. 'i e  \v f  azn się ^uBiełnle: 
a) PbijoLeJk; b )’ u r z ą d z o n a  d o m o w e g o , 
Jeżeli o b liczo n e  na o o d s ta w .e  przep i­
s ó w , p o d an ych  w  ozdiz. V ., n ie  przen o  
si w a r to § 4  100 rpJljonórw itiarek , c z y li  
5 tys>'&cy fran k ów  zł.; c) zieum nadanej 
żo łn ierzo m  n a  za sa d z ie  u s ta w y  z  r.. 
1920, o ra z  g o sp o d a rs tw ) o sa d n ik ó w  
k r e so w y c h , n ie  p r z e n o sz ą c y c h  20 >-a„ 
d o  ąd n ieza b n d o w a jiy ch  (jed ;aUże ty ł - 
Jog w ó w tz a s ,  g d y  płatn ik  n ie posaa Ją in­
n eg o  m ai4 ilłai n ieru ch o m eg o ) ć )  pol­
sk ich  p o ż y c z e k  p a ń s tw o w y c h ;  e) n o -  
w o m u ro w a n y rh  h u d rw li ndejsk ich; f) 
g o sp o d a tc tw  ro ln ych  k red o w y ch , nie  
w ię k sz y c n  od  15 h a , k tórych  zab u d o­
w a n ia  z o s ta ły  ^ n iszczo n e  p rzez  w o jn ę  
i k tó ry ch  W łaśe eK le  w  dn ia  1 liipca 
1923 r. nie p o s d r a i i  b u d yn k u  m in sz  a! 
n e g o  i c o  najm n.cj jed n eg o  za b n d o w a -  
nia  g o sp o d a rczeg o .

O d u sta lonej ria w y lo sz c z o n y c h  z a -  
ąa^&ch w a r to śc i r r z a fia t , otb:qzonej 
w e  frankach ztó tvc ,h ,w ym ierza  s ię  po  
datek  w e  f unkacn z ło ty c h  p oc l i g  na­
stępującej skali:

Sronień wartość w frankach zł. stoł,a
maj.atku majątku 

po a i i do: pro­
cent.

1 3.(KK) 4.500 1.2
2 4.500 6.000 1‘4
3 6.G00 7.500 1‘6
4 7.500 10.000 1‘8
5 10.000 12.500 2
6 12.500 15.000 2‘2
7 15.000 25.000 2‘4

-8 25.000 35.000 2‘6
,9 35.000 45.000 28
10 45.1 iU0 50.U00 3
U 60.000 75.000 3‘2

R h? 75.000 90 000 3‘4
13 80.000 120.000 3‘6
14 120.000 150.000 38
15 150.u00 180.000 4
16 180.1.00 240.000 4‘25
17 240.000 300.000 4‘5
18 30*3.000 360.'100 475
19 360.000 480.000 5
20 480.1)00 600.000 5:25
21 600.000 800.000 5 5
22 800.000 1,000.000 575

(d. Lraych 11 stop u  m aiątku  
my).

o p u szcza  -

Podatek, pnzypadajacy w edług  po­
w yższej skali p łatny  jest w ciągu 3 !at 
w 6 ratach  irtołTocznych,, z k tó ry d ł 
p ierw sza przypada od 15 kw ietnia do 
15 m a u 1924. Wpfiaca się go albo w  
markach, obliczając kurs franka zł. w e 
d e  relacji cgU  zauej p raez  m inistra 
Skarbu na kaM e 15 dni, albo w  w alu­
tach obcych. Po zatem  w w ypadku  udo 
wodm'onej n ic ro ż  o ?ci zapłacenia - po­
datku gotów ką, m ożna go wpłacić w  li­
stach zastaw nych  k rajow ych in s ty tu ­
cji dhiffotórnur-owego k redy tu , ó f ie " -a 
jącyah na franki lub inne wa,V.:tv (snół- 
ki akcyjne m ogą w  tym  .elti wymiścrć 
•obŁcucse p ierw szeństw a. opiew ające 
na złote, splacalne w  10 latach).

r ig i. Kto cały podatek majpjt’ ow y 
wpłaci W gotów ce w pierw szym  te r ­
minie po otrzym aniu nakazu płatnicze 
go, o trzym uje zniżkę w w ysokości 1 
p r a \ ;  kto zaś pełną w rdatę dokona w  
listach zastaw nych  (wzgl. obligacjach) 
otrz m::je 5 proc. zniżkę.

W łaściciele ni .rachorrMrid mfejsMch, 
Podpadających wstawię o o c h ro n ę  lo­
katorów , jeżeli jedynem  źródłem  i h  
u trzym ania jest płaca służbow a, naje­
mna lub em ery tu ra  m ogą żadać od 
D yrektora Izby skarbowej' od roczena  
zapłaty podatku i to baz doliczania kar 
za zwłokę, IPga ta r ;e dotyczy płatn i­
ków którzy nabyli nierucktm iość po 
1 s ticzn ia  1919 r.

j W  innych wyradikaoh zasługujących 
ua w yjątkow e uwzględnienie odro . że­
nią ućyieiili m n is tr r  Skarbu.

Zwolnienie od pędniku tnajątKoweąo 
Przysługuje obok P ań stw a  i zw iązków  
sam orządow ych —■ spółdzsgfeni&m mie­
szkaniow ym  dla budow y now ych  do­
m ów , spółdzielniom spożyw czym  sub­
w encjonow anym  (przez -Skarb, zw iąz­
kom z a w o d o w y ;^  o ile nie trudnią się 
transakcjam i handlow am i — w reszcie 
osobom , k tórych  m ajątek nie przenosi 
w a-tości óOGO franków  rdotyeh.

Zeznania podatkow e sk łada się na 
form ularzach, k tó re  zarządy  gminne 
d o ręrzą  najpóźniej 15 stycznia 1924 r. 
Dla każdej kategorii majaitku w ypełnia 
się osobną k artę  dokfadnle w edle ru­
b ry k  i objaśnień, p rzy  uw zględnieniu 
podanych pow yżej przepisów  o u sta ­
laniu w artości m ajątku. Zeznanie skła­

da s c  z zapew nieniem  że w szystkie 
przytoczone w  wtem 'dane oznajmione 
zostały  v.cj:trg  najlepszej w iedzy i su 
mienia, co stw ierdza się w łasn o ręcz­
nym podpisem. O stateczny  term in 
składania zt-artem w zarządach gmin­
nych  u '" vwa 31 stycznia 1924. Zezna 
nie może być rów nież złożone ustnie.

Kto nie złoży zeznania w  term inie 
naraża  się na  następujące konsekw en­
cje :

1. dane o jego m ajątku zbierze n a  
jego koszt zarząd  gmńnniy (m agistrat);

2. podatek .noże być w ym ierzony 
bez yvezwania płatnika do zjłożejril 
w y jaśn ień :

3. ulegnie g rzyw nie  do w ysokości 
tysiąca franków  złotych.

B iatęgo należy pam iętać o termui.c 
31 stycznia 1924 r.

D r. R  K.

(0«1 w łasnej korespcnaeiuki),

s

F leg n ii konserw atyw na. — K okardki 
zycji. — Gry ąca iionja liberała

O statnie w y b o fy  do parlam entu po- ; 
p rzadziio. nader żyw a agi ta c a ,  k tó ra  w 
H erne B ay jako w  letnisku nadm or- 
skicm zam ieszkałem  p z e w a ż n ie  orzec 
ludzi zam ożnych prow adzona by ła  r a ­
czej, pow iedzm y — dystymljowanie.

B y ły  poseł i p odsek re tarz  sranu, Sir 
Ronald Mc, Ne'll kan  b  dow ał pow tór­
nie j p ierw szy  jego w iec odbył się w 
m ioiscow ym  fra trze  z cała p recyzja  i 
flegmą, jakiej nrożna sic było  s1"odzy­
w ać no reprezentar4ach  partji konser­
w atyw nej angielskiej.

R o i  io o pół do 8 otw onzeno drzw i, 
a  z cliw dą uderzem a 8 puH iczność cała i 
by ła  zgrornadaoni i tiyarioim  zaczęła ! 
się dom agać r<yzpoc)>ęc:a. Na sali w iele 
bardzo  Pań i s ta rszy ch  panów , mało z 
..labntrr p a rty "  robotni)rów i radyka- 
ł.ów, co dla kandydata  ozuajnrafio v.p/- 
godny przelueg w ieczoru —. jak też 
rzenzyw iścje było. U derzająca sw obo­
da panow ała — pano’v ic palący  papie­
rosy i zapalający fajki o rzez * ? y  w ie­
czór. w szy scy  w  czapka .h  i kapelu­
szach: om edem na siedziała młoda m 'ss 
z dużym fo x te re re m , zresztą bardzo  
grzec/aiym  na pasku — drugi piesek, 
■przy-trojony w  kolor sw ej pariji, oka- 
eai się potem  na estradzie.

Każde stronnictw o ma sntój kolor, 
w szy scy  noszą kokard.tó żóito-fioleto- 
w e lub n ie b e s k e , tak  sam o auta, bicy­
kle, pieski, sk lepy są  przystrojone. Na 
estradzie zas'ed!: pow ażni .ojcow ie" 1 
„ma ki" H erne B ay, izaice<wniie sami 
zw olennicy i p w y ja c c le  kandydata , 
k tó ry  wszemj sz tyw no  .i bez ukłonu za­
ją ł sw oje miejsce. W ysoki, siw y, w y- 
gotóny, typc'w y bi tfsh^paTiamenfa- 
rzycfa. jgBocznre vAe s ta ra ł się .zdoby­
w ać 5 tak dość pew nych w yborców , 
mówił g!ćwm'c o  w olnym  handkt i b ,vz 
ro b o lu , .g d y i pod tym  !;a.sfem odb j'w a 
ją sie u w b try  — a n 'c  m aw ie o pohhy- 
ce zc.grcrtT.pnicj i stosumiku .z Franek., 
co d!a obcego naic ekaw sze. Jako r rz e  
ciwmk Lloyd. ( ieo rge 'a  z finezją zarzu­
c i  mu k rę tac tw o  i częste zm iany prze- [ 
konaii, poparte uryw kam i z  ró ż w c b  
mów t e g o w y g ł o s z o n y c h  w  ciągu 
ostatnich dwóch lat.

Kilka razy  p rze ry w ały  mu piskliwe 
głosy kobiet ,i ótrwcopy przeciw ników , 
k tó re  odbąały  v c  o jego nio^rrruszoną 
flegrre Raz ty lk p  na dosadniejsze zda 
nie rz” mne z galerii, rzek ł: „Jak ho- 
nourable gen tloman sobie życzy, po­
tem służę (doow iedzir, a 'e  te raz  p ro ­
szę o sw obodę słow a"... I „hnn^urable 
gw.tleim.un", tak  zaskoczony uprzejm o­
ścią m ówcy, n aw et później się  nie 
odezw ał, choć n a 'pżał .pewnie do le­
w icy... W ogóle snobizm, ^.którego oj- 
c z rz u ą  jest Ar,g lin ) często tu  ratu je 
sy tuację  — dziwnem może się to  w y ­
dać. ale uw ażałam , że ntiżsize w a rs tw y  
spo 'eczeństw a interesują się ogromnie 
zw yczajam i. wj"g!aiiem, etc. „ to w a rw  
ntw a'1 — a być  , gentlem arem  jest dą- 
żanięiji k ażd ero  obywa ie a. jakiegokoli- 
wjidk stanu, zajęcia, czy  w .cku.

H erne B ay, w grudniu.

party jne. — Apei Jo  gePłlem ana z opo 
. — B rak  nienawiści partyjnej.

Dwie interpelacje, krańcow o przeci­
w ne ujiw nify  m  orjen ta  je  tu tejszyci 
m ieszkańców . Jed ra , w  s p r a n e  uciecz 
ki kronprinca, naiwnie żądająca w y d a ­
nia go przez P ra sy , i postaw ienia 
p rzed  sąu w ojenny — draga, ze s tro n y  
byłego żołnierza, k tó ry  niby dia ra to ­
w ania robotników  i przem ysłu angiel­
skiego, proponow ał zgodę definityw ną 
i um orzenie długów  niemieckich!..

Spraw ied L /o ść  maże mi przyznać, 
że ta  osiam ia spotkała się z pro testem  
przew ażnej części zgromadzonych, a 
m ów ca zręcznie odpowiieiaział, nie 
zrażając sobie wyboTcó\V.

P rzem aw iała  jeszcze ze sw ad ą  i 
zrozum ieniem  rzeczy, gorąco popiera 
jąc kandydata, ladv M ilner, ziem ianka 
z okol cy, k tóra poioobmo w  tej kam ­
panii d.iżo dobrego zdziałała d 'a  sw ej 
partji. Po ucbw alei1 u popieran a  kandy 
datu ry  pow tórnej Sir Ronalda, w szy ­
scy  pow stali z miejsc dia odśpiewania 
„God save the king" — w  :zcm  z całą

poczem,grdanterją tow arzyszj-łam  
praw dziw ie jx> angielsku, .każdy tak na 
estradzie jaK i na sali nasunął czapkę, 
z tcb il pół ob lo tu  w  ty ł i w ró c i  do do­
mu. Za mną, jedna w yborczym  do dru­
giej zauważ:, ł a : ,,W idać po nim, że to 
gentlam ąn". Na co usłysz,ąfarn z naj- 
głębszem  m zekonaniem  „Aoh y e s ‘“..

Drugi wiec, przeciw nej partji libera­
łów , odbył się nazaju trz, w  t m sam ym  
lokalu i z tym  sainym  ceiem oniałcm , 
tylko p rzy  udz ale odmiennej publicz­
ności, k tó rą  stanow iła kłasa robotir' za 
i w  głównej m ierze pracow nicy  sklepo­
wi, gayż  trzecie głów ne stronnictw o 
„łabour" tu nie postawiło sw ego kan­
dydata.

L h e ra ł Mt H eatlcy, w ch o d zący  z 
póhiocnej Angin, a w 'ęc  tu nieznany, 
nu.iej dodatnio się p rzedstaw ił, jako 
m ów ca i polityk. Za to  tow arzyszący  
mu stronnicy  okazał' się p ierw szorzęd­
nym i filarami partji — jeden, urzędnik 
d iżcj firm y autom obilow ej, w yglądu 
p&ara, p rzy taczał głów ne cyfry  im or 
tu i exporiu , ale interesująco i facho­
wo, drugi, k tó ry  do tąd  siedział na 
estradzie sKulony i n :by  drzem iący — 
jaK:ś rodzaj s ta r e.go pastora-pury tan ina
0 bardzo niem iłym  i sarkastycznym  
wyra-zie tw arzy , gdy przyszedł do gło 
su, , idrazu w ybuchł iak 'a w  na przeciw  
obecnem u rządow i a zw haszera to ry - 
som (konserw atystom ). M ówca znako­
mity, godzinę praw ie trzym ał słucha­
czy  w  nap ęciu, rz u  a jąc  dowcip-im ' i 
g ryzącą  iron ą, slderow anem l przeciw  
Izhie P a ró w  Ja,k zawisnę ,i w szędzie — 
ten rodzaj w ym ow y i p ropagandy zy ­
skał na sali og-om ne p o w o d z e re  — a 
na zs koii-czenie przem ów ił sta ry , o buj 
nej czuprynie i siw ej brodzie m b c łń k , 
także bardzo obcesow o i klasowm, ale
1 ozumnie i ze znajom oścą sp raw  kraju. 
W ychodząc ze sali -dnio łam w a ż  n e, 
że w s ty sc y  ci lndz:e. do jakiejkolwiek 
partji należą, p rzedew szystk iem , i b a r­
dzo szczerze m yślą, i pracują dla kra­
ju — ogól, mmcj czy w ię-ej inteligen­

tny, poczuw a się do obow iązku wsp&B 
pracy. ,Nienawiść' ra rty jn y ch  tu niema, 
są różnice — cizęsto wyoitr.c i ostro  
s ę m anifestujące, lecz i tc  ustępują w® 
bać jednej troski — dobra kraju.

W iele, ba d /o  wiele lekcji „obywstr 
tfiistw a" m oglibyśm y się w  czasie w y­
borów  — i poza tern — od  Anglikowi 
nauczyć. A To

Z OPERY.

Ssśuihny występ p. Dietka.
R  ILcescu z prawdziwie ksK c-a ictu* 

‘cją wybrał)* na ęoścmny swój w ystęp w® 
Lw'ow‘e — Traviatę. Jej VJi>letta bow-ens 
ma prawdz'wy uroJc i finezję, pociąga ja- 
kimś subtelnym czarem, artystyczjiem  w y- 
ceihowaniem  zry sceińcznej.

Pani Ihcescu to airtystka. Która n‘e sta  
ra się oporować jedynie efektam* sw ego  
miłego, doorze w yszkolonego giosu, a  pra-- 
gn‘e dac w pein1 odczutą postać, psycholo­
gicznie wykończoną. Lnue ona wydobyć to  
w szystko, czego autor B e jest w  stanie 
ujy.ć we w skazów ki' 'sceniczne, bow iem  
pamiętać trzeba, że sztuka aktora n'e ogra- 
n‘cza się ty-liko do słow nego wyrażenia da 
nej roi1, lub jej od śpiewań'a Niestety czę­
ste mamy z podobnesni wypamtam* do czy­
nienia. Pozostaje właśn-e do oddania to, 
co nje zostało wypowiedz'ane przez au­
tora, a które jednak nieuchwytnie łączy  
s ‘ę z daną postacią, ożywia ią, iost jej du­
sza. P. Dicescu jest typem artystki *utu 
‘cyjnie ougadującej to, co jest w  jej roi* 

! między wierszatm napisane. Uz'eje \/iołctty 
. przewijają s»ę przeJ oczyma widza me w y­

wołując w  mm prawL zupełn'c tego Przy  
krego marginesu kry tycznej; o, zakłócają­
cego niejednokrotne jednolitość wrażeń; 
notującego często, jeżeli chodzi o opery, 
rażące brak' rysunku psychologicznego, 
n'ewye'emowiainei gry scenicznej Up. ua 
rzecz jedynie przerostu efektów giosow ycn.

To też wrażenie — Trav‘aty — z udzia­
łem tej utalentowanej kulturalnej artystki 
byto bezwarunkowo doaatme; publczność  
nie szczędziła sympatycznemu gościowi 
objawów /życzliw ości

Z m‘ejscowych artystów  biorących u- 
dział w  przedstawieniu palma pierwszeń­
stw a naLży s‘ę bezwarunkowo p. Doime- 
kiemu. SpieWaiic ten p osad a wszelkie wa. 
ruiiki rokujące mu dużą przyszłość, skia- 
dają s'ę na to: mękny i dobrze opanov .my 
głos, dobra dykcja, wrodzona muzyital 
ność, wrażliw ość artystyczna, i W'żfci o- 
maw‘ana intuicja, w r e sz c e  doskemaie w a­
runki zewnętrzne ‘ w yti wałość w meu- 
stannej pracy nad sobą.

P. L ow czyńsk1 korzystnie usposob'o;ii ? 
przejęciem odlwoi zył rolę Alfreda.

Z artystycznym  umiarem o legrał sw ą  
niewielką rolę p. Schmidt.

P Niedz^lski tratme oddal postać hra­
biego Gastoua.

Artystka g*aiiąca rolę pokojówki czysto  
odśpiewała sw ą partię, z niewiadomych 
jednak przyczyn w  momentach najdrama- 
tyczniejszych w  akcie 4-tym okazywała Tg 
łacną w esołość. Na osobną wzmiankę za 
sługuje p. E. W olfstalówna za pemo w yra­
zu odegramc sola skrzypcow ego przed 4 
aktem. D yrygow ał \vytrawn‘e p. Lehrer 

W*told Fr'emann.

Wilorjiaiia ołat
Z dnLm 1. stycznła1 19?4 r. wchodź' Iw 

życ'e ustawa i  dnia 6. grudn:a  1923 r. o 
zastosowaniu stałej jednostki do offlfczainijt 
uan'n pubhcznydi (Dz. 1J, Rzp. P. Nr. 127 
poz. 1G44 z 1923 r.), którą równ‘eż w' d«c- 

| dzmie opłat ska.bow ych tnaieżytoćc' stcin 
płowych i bezpośredmch) wprowa Ra sto­
sowanie waloryzacji nietylko odnośnie do 
zaległych, lecz fjw m eż do b;eżąc.vch na­
leżność*.

Izba skarbowa zwraca tedy uwagę inte­
resowanych płatników, że dla własnego  
dobra winni natychmiast a najpóźńei przed 
1. stycznia 1924 r. umorzyć całK>,vice 
sw e zobowiązania) należytościcwe, na Któ­
re otrzymali wezwanL piatmeze. ciioćby 
termin zapłaty przypadał po 1. styczn ą  r. 
1924. gayż w czesna całkowita, zapłata i- 
chroni icn/ od następstw waloryzacji.

n a d e s ł a n e .
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Z kraju.'
£3 HaLICZ. Nasza szkoła. W śród mart- 

‘Wttty i apatii tutejszego życia społecznego  
jaśni m promykiem żywotność* odb'ja s'ę 
^-ikofe tutejsza. W yrazem tego — bardzo 
> ę!u iy _■ bairclzo udały obchód rocznicy 
Komisji Edukacyjnej. Szkoda tylko i wstyd  
prawdziwy dla nPasuN te jedna z najbogat­
szych rnon w Polsce, jaką jest Halicz. n'c 
zrwiazka oapow edm ego pomieszczenia dla 
szkoły. Od czasu wojny srkoła męska i 
żeńska m‘e ic ‘ s*ę w  nędznych dwu bara- 
I ach o niskich i szczupłych ubikacjach, a 
nauk* dla dzieci obojga płci odbywa s'ę 
w  łych saanych sakach naprzem‘an rano ' 
joopołudniu. He jest warta taka natuka po­
południowa, prowadzona począw szy od 
.'ażdzlernika przy skąpem w e kfSąStfi- 

ków naftowych:' Bywały w porze zimowej 
wypadki, że dzieci wracające późno ze 
szkoły, wpadały po ciemku dn row ów  
przydrożnych * wylęknione nie chc‘ały iść 
nazajutrz do szkoły, zw łaszcza, że niektó­
re mają po kilka kilometrów dróg*. Komi­
sarz rządu w ygotow ał pta.i gmachu dwu­
piętrowego na pomieszczenie szkoły i ma­
gistratu. lecz W arszawa w ytknęła planowi 
tyle usterek, że sprawa odsunęła się aa 
aałendas graecas. Obeon'e aairząd m'asta 
odstępuje na cele szkolne 3 sw oje ubikacje, 
ale i to idzie żółwRn krokiem. Dla przonle- 
skrna całej nauki szkolnej na przedpołud­
nie trzebuby jeszcze jednej saillkł. Nadaje 
s'ę do tego znakomicie pokój oidyuocyjny  
dr. Hamerskiego, który niewątpliwie znaj­
dzie dla w ażnego celu pełne zrozum/tnie, 
a magistratowi n*e będzie zbyt trudno w y- 
rrculcźć dla lekarza inny pokój ordynracyjny.

□  OTTYNIA Otwarcie biblioteki. Dma 
36. bm. odb iło  s*ę tu z.i micjatywą Koła 
TSL lczn e  zebranie Polaków z rmastecz 
ka i okolicznych wsi. Reieraty a św !atow e 
w ygłosił*: kierownik szkoły Jaskułowski, 
ks. Kwhtkowsiki i alcaJ. Tyszkiewicz. Po 
przemowieni.iJćh 1 uzyskaniu przez zarząd 
aprobaty na dalęzy plain piacy, przystąpio- 
no do otwarcia biblioteki, stworzonej prze­
w ażne o ‘arnośeią iutetigencji. Liczny na­
pływ  wlościiaństwa do czytelnictwa świad­
czy dobunie, jak potrzebną tu była pla­
cówka tego rodzaju.

□  GRZYMAŁÓW zd-zenmąl się snem 
sprawiedliwego. Ospałość inteligencji, nęka­
jącej s:ę wzajem malostkowemi swarami 
odczuwa s ę w szędzie szczególnie na mocno 
zaniedoanem polu pracy oświatom ej. Apa 
tia w  sprawach ziemiańskich i na równ' z 
nią idąca wytężona akcia żydow ska ouołn 
zawojowan a handlu i opanowania koimsyj 
podatkowych, o których „bezstronności" 
wiele mówią, w szystko to zm',.-rza acz po­
w oi1, lecz p rzecc system atj czme do wyru- 
łtowaniu resztek polskość1 nad granicznym  
Zbruczerri, za którym tuż, tuż rozpoczyna 
się — raj soWc^k'. Caveunt consules!

□  STANISŁAWÓW. Zawiązanie Od­
działu Po!sk'ego T o \va i/vstw a  Tatrzańskie­
go. Organizowany-od k.iku imesięcy nraez 
grono lfroRiłków  turystyki i narc'arsiwa 
Oddział Polskiego T ow arzystw a Tra-nań- 
skiego w  Stanisławowie odbył w  dn'u 18 
bm. p‘erwsze walne zgromadzenie przy 
udziale delegatów Oddziału Lwow skiego i 
Czarn-ohorsk'ego. Z ramienia Kom:tetu or­
ganizacyjnego zaga! zebranie radca Kazi­
mierz V» 'Miicwski, który powitał delega­
tów  bratnich Oddz'ałów i poprosił o w ybór 
prezydium. Przewodnictwo walnego zgro­
madzenia objął powołany przez aklamację 
uisp. Buergel, dotychczasow y przewodni­
czący Komitetu organizacyjnego, w  honoi o- 
wem prezydium zasiadł płk. ruffbaiuer. Na 
Wstępie zabrał głos płk. Hofibamer. sęd 2 
w y prezes Oddziału CzarnotiorsKiego, Któ­
ry po skreśleniu dziejów tegoż Oddziału, 
złożył w  jego imieniu nowopowstającemu 
Odaz ałowi w  Stanisławowie życzenia po­
myślnego rozwoju. Sprawozdanie z czyn­
ności Kcindetu organizacyjnego złożył insp. 
Buergel, przedstawiając prace Komitetu od 
chwili jego pow staną, Po dyskusji przyjęto 
sprawozdanie do zatwierdzającej wiadomo­
ści. W międzyczasie przewodniczący od­
czytał teleg ~m powitalny, który nadesłał 
Oddział P- T. T. w  W arszawie, przyjęty 
przez zebranych burzą oklasków. Naslępn'e 
przystąp ono do wyl.oru Zarządu Oauziału 
za pośrednictwem Kom'sj'-matn'. Wybrani 
zostali przez aklamację-, prezes Dr. Raczyń­
ski. zastępca piezesa inż. Firich. członko­
wie Zarządu pik. Wrzalhiski, prof. Stam- 
per, inż. Mikulski, inż. Peiclcnz, p. Petelen- 
zowa, insp. Buergel, por. Oyńko, pp. Lewic­
ki Ageuoi. Kusiba i Czajkowski. Do sądu 
honorowego wesZl*: wojewoda Jury Słow­
ak', st. radca Szweuzicki. Filaus, radca 
Wiśniewski i m y. Słoniowski; dc* Komkj1 
rewizvinej pp. Skowyra, Jakimowicz Dio­
nizy i Kochański Szczepan. Z kolei złożył 
życzenia św ieżo założonemu Oddziałowi 
w  pięknem przemówieniu delegat Oddziału 
Lwowskiego 'nso. Wróulewsk'. P rzy-w nio­
skach i interpelacjach rozwinęła s!ę oży­
wiona dyskusja, w  której omawiano roz­
maite sprawy w  zw ązku  z powstaniem  
Oddziału Stanisławowskiego. Między inny­
mi p. Wolfblatt zwrócił uwagę na systema­
tyczne mszczenie lasów w  Karpatach przez 
ludność tubylczą. Dodatkowo zauważyć na­
leży, że dla prow adzenia robót górskich w  
Karpatach wschoan*ch została stworzona 
na wniosek Oddziału Lwowskiego m'ędzy- 
oddz’alowa Kom'sja* której miejscem zja 
zdów ma być Stanisławów. Kom'sja odby­
ła pierwsze posiedzenie zai.az po walnem  
zgromadzeniu.

  0—
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W la d y ś la w  f t o p e c K i
Właściciel dóbr ziemskich

zmarł po długich a ciężkich cierpieniach d n ia  22 grudnia 1023 
opatrzony św. Sakramentami.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek dnia 24 grudnia b. r. o go­
dzinie 12 w południe w Jarosławiu z domu żałoby p.zy u!. Lubelskiej 
o czem zawiadamia w smutku oogrązona

Żona, Dzieci, Wnuki I Rodzina. 
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 7751

W iadom ości bieżące..
Lwów, dnLi 23 grudnia.

TEATR W1ELKL
Nieaz*ela. 23 grudnia o  g. 3 „P op y  

chadło". (Przedstaw cn‘e popularne.) — 
O g. 7 „M-uoame Butterfly“.

\
TEATR MAŁY.

Niedziela. 23 grudnia, o g. 7 „Pokojówki, 
szuka miejsca".

TEA TR  NOWOŚCI:
Niedziela, 23 grudnia, o  g. 3‘30 „Księżni­

czka OLarla". — O g. 7 „Królowa Monr- 
martru".

= □ =
j „Popychadlo" sztukę w  4 aktach J. 

Szukiew.cza w ystaw ia Teatr Wieka w  n'e 
dzielę 23. bm. jaKo p rA fctaw ‘en‘c popu­
larne. Początek przedstawem a o godz. 3 
pnpot. W  przerwach przygryw ać będz'e 
orkiestra Braci Albertów. PrzeOstaiWLn e 
poprzedzi przemówienie Prezesa Komitetu 
przedstawień popularnych p. dr. Z. Daniel 
sk'ego. Bilety sprzedaje dz'ś kosa Teatru 
Wielkiego.

— Przedsprzedaż świąteczna b detiw  te­
atralnych już s'ę rozpoczęta w e w szyst­
kich kasach. W oba dni świąteczne O.atr 
Wielki daje popołudniu przęśl ezne „ B et-1 
leem Polskie" Rydla, uzupełnione aktuame- 
m' postaciami przez znan .go poetę J. Wiś­
niowskiego. Reżyseruje p. OKornick'. W 
Teatrze Nowości octpołudniu w  pierwszy 
dzień świąt „Miłość cygańska", w  drug' 
dz;eń „Madttinc Porupacour". wieczcrent 
w  te dnie ,.Dz-_wczę z Holandii" • .Księż­
niczka Olaia . W W'elkim Teatrze w  pier­
w szy azien wieczorem „Faust", w drag. 
dzień „Carmen", obie opery e'eszącc się  
staje u nas w  cTkiern powodzeniem. W T e­
atrze AJałym rozśmieszać Jaicj będz e w> 
dzów „Pokojówka" oraz „oprawa Ka'ze 
ra‘‘. Jest w ięc istotnie w  czem w ybrać ! 
zabawić s'ę znakom ici.

W interesie publiczności pożądanemby 
było jak najwcześniejsze nabywanie b le- 
tów . gdyż bardzo często  teraz brak Rh jest 
przed samem prze.lsfa\v'en''em.

—  Kolędy układu Wailentegu Adam :rx. 
ka odśpiewa żeński chor czterogłosow y w  
kościele 0 0 .  Jazu!’ów w  pierwszy dz-eń 
św'ąt o godz. 32.30, zaś w  drug; dzień 
św'ąt a k a ś c iz e  łać. o godz 3z.

— Kolędy układu Jana Galla odśp*ewa 
Chór drukarzy lwowskich we wtorek dnie 
25. grudnia br. o godz. 10-tej rano w  ko­
ściele św . AFkolaja.

—  Staraniem Kasyn* 1 Koła L't-Art. oraz 
T ow . Oziennikai zy Polskich odbędzie się 
w  sali Kasyna tradycyjny W ieczór Sylwe 
Strowy. Program wieczoru bardzo uroz­
maicony odbL-ga od dawrrejszych. W sali 
głównej i w  salach bocznych będą ustawio­
ne stobki dla gości, skąd słuchać będą pro­
dukcji najwybitniejszych artystów  i pierw­
szorzędnej ork'estry. Po północy tańce. 
Zgłaszać się można u, Sekretairjncie Kasy­
na od 27 do 29 bm. w łącznie a od 30 do 31 
bm. wydawane będą zaproszenia.

Sodal‘cj‘a Pań przy koścółku domu re 
kolekcyjnego 0 0 .  Jezuitów składa za na- 
szem pośrednictwem podz'ękowa,n e w szy­
stkim paniom, które w zięły  udzrał i1 w ie­
czorze, urządzonym na dochód kośc*ółka.

— Biała K o lo  Czortkowa. Z dmem 27-go 
listopada br. zwinięto czasow o agencję po­
cztow ą Biała k. Czortkowa pow. C zonków. 
a okręg jej doręczeń przy„z'eloiio d o  zń- 
m cjscow egc okręgu doręczeń urzędu pocz­
tow ego Czortków.

— Komitet wojewódzki „Chleb głodnym  
dziec'om“ rozpoczął już akcję ratunkową 
pod przewodnictwem ks. Eleonory Lubo- 
m'rskiej. Ukonstytuowała się akcja finan­
sow a, której kierownictwo objęli pp. FRL 
na Nuzikowska, staiusla źeloski, p. Godle­
wski, ks. 'kanonik Kiern11'. ks. prof. Ciem 
■newski, hr. Róża Dz;eduszycka 1 p. B*rt- 
Iowa. Lączn'e z zarządem uchwalono do­
raźny rozdział zasiików .ia raz'e naibar- 
dz'ei zagrożonym zakł-^orn, a t>; Kaklado 
w i Ciemnych. Zakładowi Gh.ichoniemvch, 
Zakładom TOM i burs'e św . Anton'ego. —•. 
SeKC.ia w  najbliższym czasie zajm‘e się 
grom adzeńcm  dalszych fnuduszów, inspek­
cją zakładów mieszczących młodzież, roz­
patrywaniem podań wniesknueh. Podan'a 
O zasiłek m besow ać należy’ Komitet woje-

mkp. Abonamcn rnć-s-ęcAiy do dnwMncl 
finansowa ul. Osoliuskich L 11. 1 okail Zie- 
dnoczeiua. Fodama muszą być zaopatrzone 
w  dokładny w ykaz dz'eci ‘ spraw ozda,!.e 
kasow'e od wrześma do końca rok a bieżą­
cego. ewentualnie do dnia wniesienia po- 
ckai.a.

— Akadcinja ku czci śp. Narutowicza.
Staraniem kom'tetu uczczenia pamięć1 pier­
w szego prezydenta Rzpftej sp. Narutowicza 
odbyła się wczoraj uroczysta akaidomja w  
sak Rady miejskiej. Na mównicy, na której 
ustawiono portret śp. Narutowicza, ozdo 
biony kwMitamil, stanął red. Laskowuicki. 
kreśląc zasług' śp. Narutowicza, po slk-oii-

i czoncm przemówieniu, chór szkoły śpiewu 
p. Kozłowskiej odśpiewał „Ojcze N,asz“ 
Moniuszki. Nu.stępn;e przemawiali poseł 
Ainisz > p. Krausowrau puczem p. Krzyża­
nowski oddeklanuw ał dwa utwory Staifa 
i Regera Na zakończenie Akiadomji chór 
odśpiewał „Libera me Joinine" Z'eu,tanskie- 
go. W Aleaidemji wz'ęii udział gen. Linde ' 
T hulllc, prez. Neumann, w ceprez. Dr. 
Chhrntacz, rektor Fab'ariski i w . 'n. Nie-

. stety publiczność zapewne z powodu nie-
I dogodnej pory z jaw ia  s'e w  szczupłej 
! liczb:e.
j — Odpowiedź p. prezesa Bugny. Oncgdaj 
i um'eśc'1'śmy apel urzędn'ków kolejowycii 
i do p. prezesa Bugny z prośbą o wydanra 
i obl'gacji pożyczki złotej, tkitórą urzędnicy 

ci już dawno subskrybowali a o obligacjach 
j ani słycftu. Owóż jak nas informują z pre- 
| zyd. urn izby skarbowej, tali Izba skarb-r-

v a jak i prezes Bugno interweniował oso­
biście w  tej spraw 'o w ministerstwie skar- 

j bu. Na skutek tej osobistej interwencji mi­
nisterstwo reskryptem z dnia 12 bm. po­
leciło Urzędowi pożyczk' państwowej prze 
#S.!'e oij.-gie} i k- u ietowi p-ooaear-.iy po 

■ życzki złotej przy lwowskiej dyrekcji ko 
i lejowej. Na skutek notatk' w  „Słowie Bel­

skiem" Izba skarbowa znowu w ydała ur- 
j g ees  do W arszawy. Wina w jęc opóźnienia 
j leży  w  W arszawie a nie u nas w e Lwowie.

— Kpiny z ta ry fy , maksymalnej. P ized  
j kilku dniami ogłosiliśm y taryfę maksymal- 
! ną w jrdaną przez w ojew ództw o lwowskie 
• w  porozumieniu z  Izbą handlową ' magi­

stratem. Zdawało się riaun. że taryfa ta o- 
pracowana na podstawie dokład s.uójów  
i inlormacyi wprowadzi pev,ue zmiany Sa 
tairgu lwowskim, unormuje stosunki, ulży 
nędzy skazanych na stałe pobory. Zdawało

j się nam, że w ładze, wydając rozporzą .ze- 
i nie; dołożą starań by rozporządzeni to 

było wykonane. 1 yincztaiserr zaraz w o'er- 
w szy tn dniu na targów cy mięsnej iibęwO 
znikło, a ci rzeżnicy, dla których obojętna 
w ysokość kairy kazań soWe płacić o kil­
kadziesiąt tysięcy ponad taryfę. Cc więcej 
nawet policjanci ptacdi na placu św . Anto­
niego za w eprzow 'nę 840.000 mkp. chcć 
taryfa opiewała na 700.000 mup. Wczoraj 
juz apetyty rzezn k-iw wzm igły się i ka­
zań sob e p ia cć  za w otow e mięso 1 m ljc i; 
mkp. zamiast 6SO.OOO mko„ za cielęcinę
1,400.000 ( 500.000) a za m'eso wieprzowe 
1,800.oou (według taryfy 700.0O0) i co w ię­
cej szczęś.iw ą A u l i  się gosposia, ntóra 
mhęso zdobyła Równocześnie rzeżnicy, któ 
rycii wiarj godność p'szący te stów a stwifer 
dz.it, płacili w  rzeźni miejskiej u kiraców 
za bite sztuki po 1 milj. a  nawet i więcej 
również pod okiem władz. A tymczasem  
m. biuro targowe, którego persona* mało co 
mmejszy od personaiu jałdgoś m m sterstw a, 
stoi bezraane. nie wie co się dzieje w mie­
ście. Informatorem władz z ;am,enla kor­
poracji jest przełożony, który handluje św 1 
mam1, sprzedaje je rzeznikom, \Hęc zależy  
mu na tem by rzeźnik b-a najwęccj, ró­
wnocześnie w ładze nie chcą, czy nie mo­
gą mieć żadnego w pływ u na handlarzy by­
dła. W 'ec po co w ydaw ać rozporządzenia, 
narażać prestige w ładzy, ł-bedy nie ma s'ę 
siły na dopilnowanie w ykonana 'ch. Lu- 
dz1 ogarnia rozpacz, zapadają święta a go ­
sposie n<e będa miały ltawałka mięsa, któ­
re pragnęły choć w e św ięta podać mężom  
i dzieciom na stół. C zyż nie było obow'ąz 
kiem komnetentnycb czynników przewi­
dzieć wszelk'e konsekwencje i ludność' ' 
tak iuż rozgoryczonej nje utruardać marnej 
egzystencji?

— Tarjfa tramwajowa <d dzis: 'i. Z dn. 
dz's jszym  wch-jjz' w  zyc'e naslęp 'jąca 
taryfa tramwajowa; h'let tramwajowy 
x 'p t((t  100 tolępH z przesiadać ictp

dw orcowy 150 iys. rrtfcp., uSawey VS Ss. 
wódzki „Chleb gtowiyBi dzTccjoni''1 Sekcja 
częstej jazdy 11 rrtifjo.oiw mkp.. vtt> dwu- 
razowej jazdy 5 nittl >n iw mkp. auw.arueat 
szkolny .do iazdy wp-itst 2 łiiljcny mkp. 
szkolny i  przesialanTin 2 . pół m*lj. mkp.

— Nowe ceny prądu cicktry teat ' ga ­
zu. Z dniem 27. bm zostają podwyższone  
ceny prądu elektrycznego i gazu w  nastę­
pujący sposób: prąd elektryczny w  loka­
jach zarobkowych 540 tys. mkp., w  miesz­
kaniach prywatnych 405 tys. mkp. do mo­
torów 270 tys. mkp. za k.Jowotgodzinę. Ce­
ny gazu: dla oświetlania 210 tys mkp.. do 
motorów 190 tys. mkp. za met, sześć enny 
gazu.

— Bony gazow e ! elektryczne Kom-sje 
i sekcje magistratu zastana,w'ają się od ne- 
wnego czasu nad wprowadzeniem w  żvcie  
bon,,,,' na sw'atło elektryczne, opiewają­
cych na kilowatgodz'nę i gazow ych, opie­
wających na 1 metr sześć. gazu. Każdy* 
odbiorca rrfifilby możność zakupienia w  
bon-' '• tych tylu k!k>wa:tgodz'n pr*du lub

.Irinie sześć, gazu, ile 'ch zużył w  po­
przeć '.n miesiącu. Nabywać bony można- 
by codz.etmie jx> taryi'c. normowanej kur­
sem frrika szwajcar!.kiego, przyczerr bra- 
noby pod uwagę tylko wahania kursu frao 
ka powyżej 10 proc. wartość', iMjtomiast 
przy mniejszych w®han'ach cena bonów 
pozostawałaby bez zmiany. Bony „yduiwa- 
noby im'ennie, celem zapobieze.ua »peku- 
lacj' tym papierem i musiałylby być zie- 
al'zowane, tj. zużyte w  przeciągu danego 
miesiąca, np, bo u kupiony w  styczniu, był­
by już nieważny w lutym. Dyr. '''orrńcki 
wyjechał obeenra do W arszaw y dla prze­
studiowania doświadczeń porobionj ch i  
bonarr' w  W arszawie. >

— Gpiaty od s a m o c h o d ó w ,  k o n .  i  lu u ló w .  
i opłaty m'ejsk'e od samochodów, moiocykli.

koni * mułów w  obręb;c l'nji dtcyzow ej 
Lwowa podwyższone 10-krotnie, zaś opła­
ty na rogatkach podwójnie. W obrębie w ięc 
Unii akcyzowej będzie się płacić: za  samo­
chód osobow y 1 mUjon mk.. cięża iow y o 
koi-.łch gumowych 500.000 mk„ o kołach 
częściow o lub wyłąc3ji'e że'aznych
1.500.000 mk. od s'ły jednego kon'a mecha­
nicznego. za motocykl 2-ko''"-— .,500.000 
mk.. trzykołowy 2,500.000 mk. Za konie r 
muły zaprzęgowe, pow ozowe > wierzchowe 
po 1 miljonie mk. od sztuki, z? konie robs- 
cze po 500.000 mk.; siradytorskie po 1 mdi. 
mk. Na rogatkach i'4dz:o s'e nw.- 
tocyk! 2-kołowy 20 flf'0 mk., 3-koLivy
40.000 mk., samochód ( f iw -w y  lub -'"ża­
rowy na kołach g n m o w ch  100.000 -jk„ na 
kołach żelaznych 150.030 mk.. pług • mo-t-or
32.000 mk. Iraktory 100.003, mk.

— Taryfa onłat za Jazdy dorożkami 
w obrębie miasta Lwowa,' ust.mow-tonai 
przez Dyrekcję poUcji, z ważnością od 16 
grudnia br : l)  Za jrojedyncza razdę w m*e- 
Scie tj. z puriktu do punktu miasta bez za­
trzymania się dłużej jak 5 minut i bez zbo­
czenia kierunku drogi *gL dorożkę paro­
konną (dzień j noc) 18U.000 mk ; 2) Do ro­
gatek, na Zamek. Plac P ow ystaw ow y, 
Targi Wschodnie 360.000 m k |l3 )  Za jazdę 
w  mieście w edług czasu, za pierwsze pól 
godziny 220.000 mk.. za każdy zaczęty  
następujący kwadrans* 110.000 mk.: 4) Do 
1 od dworców kolejowych z paLrWkRrp
400.000 mk.; 5) Do oznaczonych nTejsc, 
z każdego stanowiska: a) na Francówkę 
'górna część ul. Listopada), b) do og-odu 
Ksielki, c) na Pohulankę, 1) na Zofijówkę, 
e , do cmentarzy janowskich, f) -zeLń  
m'ej3k:ej. g) szkoły kadeckiej ' na strzelni 
cę wojskową, k) do Sob'eszczyzny, 1) do 
silawu Kamińskicgo, mj do zb'ornika wodo 
ciągow ego, o) do boiska Sokołów 320.0UU 
mk. ’ Za dorożkę jednokonną (dz'eń ' noc) 
w  tym samym porządku: 140.000. 280.000,
200.000, 00.000. 320 .030 ,^ 260 .000  malrek.

— Urząd Em ^iacyjny ponown'e ostizega  
emigrantów, którzy w  tym roku nie mogli 
w yjechać do Stanów Zjednoczonych z por 
wodu ograniczenia imigracji, przed w yjaz­
dem do Kuby. Według informacyj otrzy­
m ywanych z różnych źródeł, ci obywatele 
polscy, którzy dal' się nakłonić do wyjazou 
przez niesumiennych agentów, namawiają­
cych ich w  celach zysku do kupna kai t o- 
krętowych, znajdują się w niezmiernie c i ę ż ­
kich warunkach zdrowotnych i materjał- 
nych, braik pracy ' tropikalne upały są 
przyczyną nędzy i chorób, a nieobecność 
polsk'ej placówk' konsularne! uniemożliwia 
rozciągnięcie opieki nad mm'. Przedostanie 
się przez Kubę do Stanów Zjednoczonych 
jest niemożliwe, gdyż w ładze amerykań­
skie zw iększyły czujność na granicach. — 
Osoby, które usifov,ały obejść tą drogą 
przepisy irmgracyjne są surow e, karta,le 1 
odstawiane do kraju pochodzenia. Odra­
dza się przeto stanowczo emigrantom do 
Stanów Zjednoczonych wyrab'anie paserw  
tów  i kupowanie kart okrętowych do. Ku­
by. Należy raczej czekać cierpliwie kolej' 
wyjazdu do Stanów Zjednoczonych, lub w  
razie zbyt yiclkich trudności pozostać w  
kraju na stałe.

—  'Wypadek na d w o r c u  kleparo- ,sk ;m 
Wczoraj w  południe parowóz pou-ąch rob. 
Jana Raroga, który upadłszy na ziemię do 
znał załamania czaszki. \y  ciężkim stanie 
Pogotow ie przewiozło go do szpitala. _ •

—  Echa inoruu przy ul. Lwowskich Dz!c- 
c!. W czorajszy lpord żyw o zainteresował 
całą dzielnicę, w  której został popcłuiooN 
Sprawca, Francuzek Hoily, kowal k tejo: 
W?, 1‘czy lat 40, i n'euawrio wstąp'! p., 7az 
w tóry w  związek małżeński. L  pierwszego  
małżeństwa ma dwie córki, które były  
świadkami zbrodniczego czynu. Z żoną Ire­
n ą , pochodzącą z m'asta Lodzi, pozostawał
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w niesnaskach,. które zaostrzyły s ‘ę kryty 
catego  wieczoru, gdy żona \yzbraua’a się 
''■0'nicśij drzewko na. strych. StrzcIT dc 
nv.i dwukrotn-e a gdj wkroczyła poi oja, 

s!ę-do aLj ze słow am i: „po co i» -  
nuwie pjzyszii. to jest..spraw a czysto Lum 
k.ma; dobrze zrooitem < jej będzie l.pitłi i 
inn’e*. Zwłok* zastrzelonej odstaw -.ne • zo-* 
srały do lnstytufiŁanedy-eyny sadowej.

— Obraza rep*?. Szynk żydowski pod 
irm a Samuel P T -sor  w  ul. Jagiellońskiej 
oozwol'! sobie iijf ,.m»ieszczemie w sw eir  
oknie w ystaw ow eni szopk*. zupeln*e ze­
wnętrznym wy&f$feui przypommaiacei tra- 
dycy.iitg szopkę chrześcijańska. aie rnhr 
sswracei wewnątrz jakieś zaib*tt sztoki dro- 
■5*i4i, U ożore w  pożyci'., irwraoej bod/Jć w e­
sołość. lfe*e;Rycb h t  ta sama firma w y sta 
w a ta  szopkę z położona \v e ™ t ' ?  olhrzy- 
ifffa kiełbas? Ody tego rodz-ani ptd&wsuiie 
•vr pogardę tradycji chrześcijańskiej ' to }v 
sposób budzący zgorszenie pubiiczi.e, pod- 
feg i jako zbrodnia obrady re!'gii surowej 
k(iit e wię.z*enia przetu polecamy szynk 
Prtpy flie sser  uwadze władz > saau karne 
gi>' i nie wątpim y, żc wńtn spoczną za to 
v '  kryiwnale. jak /a s łu ży k

i Jz te l  ekonom ^zny.
N P W W b n fr pisłddU łfc. 

loolar . . ^OaOOf) rikp~|
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawka, 22 grudnia.
W aluty j tłew izi (w rys. mk.): Óola- 

r.y S tanów  Zjedn. 6p80, Belgia. 275, Ho- 
iana.ia 2200. Londyn 25700. P a ry ż  306. 
P rag a  174.5. Szw ajcaria 1045. W iedeń 
.‘■4 i pól, W iochy 263, franki franc. 303.

Państw, papiery  v, art.: 8 proc. pV  
r rc z k a  S750. milionówKa 200.

Akcje: B ank dysk. 5500, Bank handl.

47000 Bank dia handlu i przent. 1507, 
Kred w a rs  z. iGpL', Bank Zachód. 3- .0, 
Bank Malopol. 1250. Pr/.ern. L.wr.y cojk 
Pow szechny  kred. 190. Perski han i!, 
w  Pc-znainu 4250,' Zjedn. Ziem. jto-f-k. 
1925, Zw iązek S ró ł za rock 6800, Bauk 
Związku ziem. 406, AVilcnski Barn, mp. 
dlc-wy ..50, Borko\\.sk,i 1400, Hurt 600. 
Bracia JalftkbY*. scy 395. Póibąt \Q j,' 
okup skór 180 Synek rolniczy 30-1. 
nfanina 175. /legiuga 340. VII 325, Za- 

c lło J , Tow. 321*. Ćmielów 1740, Ele­
k tryczność SÓ0. K luczewska iaoryka 
1800, Polski ptzem . kor. 180, Nafta 950 
PołsKi przem  ta f to w y  1400, Nube! 1800 
(VI i r Q5). L enartow icz 265’, Pustelnik 
1100. Mia i Św iatło  1600, S piry tus 7000 
H abernusd i 7350 Polski LLoyd 560, 
M aryniu 1200. Brovn Boveri 2500, Su- 
chedii:ó\v 4100, Leszczyński 8500, 
P rzem ysł leśny  250, Sztmrilin herbata 
200, M tynotwórraa 1700. Polsk. skład 
potn. siko łn  ł00, M irków  4850, Cerata 
310. Siole potasnw e 9C00, Kijowski i 
Scholce 5340, Spies 1750. Pu ls 560. 
W ildt 700, G hodorów  8725, Czersk 
1150, Cz-fstodce 5200, G osławice 3500 
(VI 2400), Michałów 2500, W arsz. T o -  
w arz. fabr. cukrów . 8350, Firlej ISO,** 
teazy 160, itrze  w  pnzim . liandi. IOOG, 
W arsz. T ow . kop. w ęg ta  1. 10.000. 111. 
1750, IV 11000, b. nono). Cegielski 
2100, F itzner i Gam/per 12750. Lilpoon. 
Ratt i L6w  1450. M odrzejów  b  167n0, 
(b. 19000), Norbiin 1. 1600, (II. 1775. b. 
2150). Ortw efn 700, O strow ieckie 
26500. P arow ozy  825, Pocisk  1700, 
Rohn i Zieliński 1050. (IV. 809). Rudzki 
2310 (11 i III. 3300, b. 3350), S taracho- 
w ice 6150. T rzebinia 860, L ira  22000,

| U rsus 2000. Zieleniewski 29300, Zjedr, j 
masz. 9-75, Konopie 800, Ż yrardów  510 ! 
ntlh'., Peter.i *20. (PA T )

GIEŁDA -SZWAJCARSKA.
Zurych. 22 grudiiia i i 

Bcilui nic notowane*, H dła^dja 217.2?' 
Nowy Jork  574. Londyn 2494, P aryż  
29.10, Mediolan 24.80, P rag a  16.79 1 je­
dna czaw arta, B udapeszt 0 0302, Buku - 
resz t nie notowano, Belgrad 6-51 5 ied- 
na czw arta . W arszaw a me notow ano, i 
W iedeń 0.66S.U i sk-enn ósmych, Ausit 
kor. stempl. 0.0081.

Szw ajcarski Baitkverein notor al 
dziś nieoficjalnie, markę poi. 0.006j86 
do 0.000120, Berlin 0.0130—0.0137 jS  
m iliardów . (PAT.)

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 22 grudnia. 1 

(w m iljonach): |
Londyn 18454250, N. Jork  4189500, 1 

Szw ajcaria 732165 (PAT.)

C E N Y  Z Ł O T A  t
Polska K rajow a Kasa Pożyczkowa 

O ddział we Lwowie

W Administracji nasiej z łn i/ti:
Na knennię dia intc!'ię<jtci1: Mmrja Lewic­

k i  KuO.LłOO mk.
— Dyrekcja Zakładu skrót i ubofljełi w  
Drobowyżu WŁ5!.£ipr utjf.

Na 1'. S. L.: J.tkn imdzlękowati.e dla J W .' 
Pani B»rt1c!ew'cz za zwrot znenc/ronej to­
reb k; 3.00(1.000 mk.

Cbieb a la glodaych uziec*- Stąiristawa 
bołnuidtowa. żi'lk'cw  100,000 mk.; " W. P.
1,000.090 mk. ^

Na s ‘eroty po obrońcach I.woc*;?- Michat 
Bobrowsk'. Sambor 100.000 mik.: Urszula
Les*ńwna. Bolcchou 50J.00* nł».; Teciil 
Daszłdew icz. notariusz, Skołe 1,000.0*Xl alk.

Na ociemniałych inwaPdów: Teofil (kr 
szkiew*cz, notariusz, Skole 1.000.000 mk.

Dia p. Oplusdł: Maria Sucharawska,
Podzamcze 200.000 mk.

N e k r o l o g i a

płaciła za 22 grud. 21 grud.

1 austr. kor. zto\a 1203204 1206100
i markę niem. złota 2414500 1416100
1 rubel złotv 3053600 3060400
1 frank złoty 1145800 I147500
1 grant czystego złota 3946703 3952962
1 dukat 13576600 13598100

1 1 gratr. srebra 12311 113020
1 frank zł. obliczeniowy i 163000 1203250

T P-

U l i  i l i l
Galsłe1' krawiecki z t i M m

przeżywszy lat 64 po krótkich i c ięż­
kich cierpieniach zmarł w piąiek 2.1 

grudnia b. r.
Obrzęu pogrzebowy odbt;’.z e się  

w niedziele 23 br. o godz. guipj p o ­
południu z domu przedpogtzebow -go  
ul. k ochanowsk ego na cmen ar z Ły­
czakow ski, o e*n zawiadamia krew­
nych i znajomych stroskana

7760 R s s d z S n a .

KUPNO, : SPRZEDAŻ.

b P R Z Z D A ;\\  rę czn a  m a szyn ę  d o  s z y c ia  S in g e ra . W ia ­
d o m o ść  P a ń s k a  17 a  i p ię t ro  n a  p ra w o . 7695

B IU R O  P O Ś R E D N IC T W A  P R A C Y  d la  w s z y s tk ic h  za  
wod<5w i n»u czyc ie ls tA va  M a r ia  N iem czyn ow p łc : 
J-wów , p ła c  A k a d e m k ik i 3. te le fo n  1361. 7T0H

mSW BKOB

A N T Y K I ,  d z io ła  s z in k i ,  p e rs k ie  d y w a n y , k u p n ie  p rzy j 
tr.u je  w  k o m is  M a g a z jn  a n ty k ó w  B ra c ia  la b iń s c y  
•B a to rego  24. 7459

it0 ' M O R G Ó W  L A S U  s o s n o w e g o  b l iz k o  k o le j i d o  
* sp rze d a n ia  In fo rm a c j i u d z ie li C e n t ra la  Z le ce ń  ul. 

W a ło w a  27. 7753

MIESZKANIA.

3 P O K O JE  i  p rz e d  p o k o ju  i i 
n a jm ę ' t y lk o  k a to l ik o w i.  
A d m in is t ra c j i.

T E C H N IK  r ie n t y s u  D ośzukir.e . p o sa d y  od  
Idaskaw e zg ło s z e ń  in  pod  „S a u n o d z ie h iy " ,

W S P O L N IK C ^ Y C /L K ) z  wU*ksy.vni k a o ita ic r n  ,a j-  
c n e tt ife j  /. w sp t> łp r a c ą  p o s z u k u je  in b eres  i ło w y  
o  J .1ŻI.M p iz y s z f o ś c i  *ceie;n p o w ię k s z e n ia  k a p ita łu  
o b r o to w e g o  d ia  r o z s z e r z e n ia  sw e j  d z ia ła ln o ś c i ,  
/ g ł o s z e n i a  f to d : „ F o ls k a  praca** d o  A d m in is tr a c j i .

im

i w  o f ic y n ie  na  b iu ia  w y- 
Z g io s z e n ia  ..kokai** do 

769-1

iH T K O J  z u t r z y m a n ie m  na dw ie  o s o b y  .T u re c k a  3 
fi). 12.._____________ ,  •______________ '7730 1

Z A M lE N lp  p o m ie s z k a n ie  4 p o ko je , k u c h n ia ,  k o m fo r t  
w  o k o l ic y  O c h ro n e k  na 4 lu b  5 p o ko jo w e  z  p e łn ym  
k o m  fo rte m  b lis k o  ś ró d m ie ś c ia  za  d o p ta tą  pod  
..S ionce*4 d o  ̂ A d m in is t ra c j i. 7735

-  POS \DY POSZUKIWANE. -

s ty c z n ia .
*7*9.)

K A N D Y D A T n o ta r ia ln y ,  e g z a m in o w a n y , p o s z - k u je  
p o sad y . „ S i ih n u i" .  B o c h n ia  re s tan te . * 755ó

A B SO L W E N T  w y d z ia łu  p rz y ro d n ic z e g o  p o s zu k u je  p o ­
sad y  n a u c z y c ie la  w  s z k o le  ś re d n ie j. Z g ło s z e n i^  d o  
.-rtiin. pod  ..P rz y ro d n ik * 5. 770y

P R A W N IK , iu w j ł jd a  z  W . P., z  t r z e m a  e g z a m in a m i 
naństw .. o ra z  ryg o  ro zu m  sad  o w e  m  i n o lity c z n e m , 
tw s z y s lk ie  z  o d zn a c ze n ie m ). *7. p r a k iy k ą  b iu ro w ą , 
•w łada jący  ję z y k ie m  n ie m ie c k im  w  s ło w ie  i p iśm ie , 
POs‘z n k u jiy o d p o w ie d n ie j o o s a d y  we L w o w ie . —  L a - 
ska»A‘e z g ło s z e n ia  p o d : - „P ra w n ik 44 d o  Adrn in i^  

_ y  tra c i i. ,  jyrj?_ „_

WOLNE p n s \D V .

G O R Z E L N 1 K  z  d o b re m i św ia d e c tw a m i p o s zu k u je  po  
sa d y  Narfcnow y p. je ż o w a . 7 /22

—  n a u k a  i w y c h o w a n i e .  —
R O Z P O C Z Y N A M  n o w y  k u rs  k ro ju  i s z y c ia  dm a  Z s t y ­

c z n ia  isi&4 ,.Jo Janda“ , ś ia s z ie a  8 (b o czn a  C h o rą żc z y  
zny). 7491

L E K C j r .  o r * r  p r z y g o t o w a n ia  d o  e g z a m in u  w stę - t 
pnego  ?. z a k re s u  ~sr.< j  p o w sze c h n y c h  p o  c e n a ch  t 
u m ia rk o w a n y c h , p o d e jm ie  s ię  b v K  n a u c z y c ie l z d hi 1- ' 
n y  pedagog.* Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  do  A d m in is t r a c j i i 

E o ls k ie g o  pod  „E c d a g o g ” . 7691 |

RÓŻNE DONIESIENIA.

p G ritz o c h y  
71^.7 w y r o b y  

„  tr  y k c  t o w  a 
L  w  ó  w ,  R  ?• n  e  R  35*

.2 m k

I

n ^ K N Y  M A J Ą T E K  600,m o rg ó w  w w sch o d n ie j M a ło -  
p o ls c e  ta n io  s p rze d a m . In fo rm a c je  u d z ie l i  „C e n ­
t ra la  Z le ce ń  ul. W a to w a  1 27. 7752

* 3T W|1 E Dia BUSTUWKHiaW

fflc(13
5>\•Nf3
•N0/
c
5•o

m m iu  pi88is fjsism

IŚ iS , UBEKHi
Krakt>w, Pr; aniK czerw ony,

T e le to n  3539. 
d o s ta r c za  w a g o n o w o  po  c e n a ch  kon-*" 
k u rc n c v jn y c t i i na p o g o d n y ch  w a ru n ­
k a ch  w ó d k ę  c z y s t l  1 k o lo r o w y  v; 

m o n  s p o jó w k a c h  t)6- 03. zc smak. “ m i. 
U  .T U R Y  p ie rw sze j ja k o ś c i w  c a ło  w a ­
g o n o w y c h  ła d u n k a c h , o ra z  p o je d yń - 

czemi sk rzyn ia i* ? i.
P rz e d s ta w ie n i  fab ry k i  ea  Warszawę 

1725 s . L I 3 R 0 D  
M arszałkow ska 118.

T e l. 217— S9. 
ż a m tfw ie n ia  k ie r o w a ć w p r o s i  d o ta b i^  ki

S P Ó L k ilK A  ( 1 2  I (ć ;o J T 2 W N Ł j O ZIHIJŻAW Y fo lw a r k u  
p o s iu k u j f  s ię . P o ir z f b n y  w k ła d  13.000 d i . ia ;ó w  ; z a -  
w h .o o w j ru in . I n fo rm a c ji ud z ie li C e n tr a la  Zlafceń  
u l. W a ło w a  27 . 7753

S T R O I, n a p r a w ia  n ia n in a  i f o r te p ia n y  M ie c z y s ła w  
H er m a n , i w .  Z o fji 15. ‘ 7055 c

E.S
B* S. 
la .7 a. aa 
3

aK|
1 ~2Bsnctam>-.-ti tiisssicsmiemaamseesamBBea *a«Ł.

Zuaiia f-a z  do-  odzuaczo-
broci wyrobu w  ŁSifl v » i a na wy- 
siwwid Brukąe(sj\iej złotym meteatein w r. 

’ 191, przeniesiona z ul Łyczakowskiej 22, 
na ul Łacna .iaftlefty 57.

! w.rabils
' i ? i i (5S%£!►«« z pierwszorzędnych niaierja- 

U  J ł f W l i s  łów, alcganckie, lekkie 
, trwafe, najnłw sxych v.?.oróv/, konku  

rentyjnie, pwd gwarancją.
Poleca się nadal ła '.- panJęci P. P. 

Publiczności- Z szacunkiem
i 7444 Józef Kaczmarski.

mm UJ
z  b r a n ż y  ż e l a z n o - t e c ł i n i c z n c i ,  d a  a k w i z y c j i  

z a r a z  p o s z u k i w a n y .
Zgfosuenia z odpisami świadectw i curriculum vitae do 

biura Sokołow skiego, j^ ie i io iK k a  7 uod „ b ż y m ę r " ,  7734

C H R O N I  f  W  O S Z C Z Ę D Z A

W Z R O K  I t  i  P  R  A  D

• i

P H I L I P S  A K G E f



N A  DRZEW KO
Ź a e ó w k i  c h o i n k o w e  p °  c en a c h  fa b ry c z n y c .i  
7710 • niłibc'-

n n n a  „ K O N T A K T "
IL \ 6 w  

5Y K Ś 1U S K A  U .

? I F I T  ‘f  i.-H .i
i \vezeIRit choroby dróg odae > 

chowych Tęczy najpewniej

H. Oflagusę  i Sfea

j c s s s S j

f f W sŁ^ w & .£ g f$
SPECIAUTr

' w s & m  § h  w m
łffia e e m ss
S|ś ’ **»«* * g i f c - l 4
i  «§S® CIŁO-r: Lntim .. i- ,|

i S i|f; j,C.“  “ ~,Ł

C H R YPK Ę
1 M S i U f i jd r ^  wp i w  m b  h w o t  z m im \m  t t i e a  mu  wiwjtóiHitoiil lilw i-

ii  t f u  l i o U n J u  r j0  ^ a b y ^ a  w e  w s z y s t k i c h  a | i t e k a c t . ,  7 .w

Zwrac* Tiy sztzeg^lną uwagę P. T. Pu- / 
btśtznnSci, t e  naszę flaszki zawierają 
peSną cufcrę 1/1. litr. 1/2. litr, I 1/4 litra. ;

Ś W I E C E
Kościelne 
domowe 
K a n d e l a b r o w e  
p o w o z o w e  
luksusowe 

i inne przetw ory w o sk o w e  p ^ r w s z o -  
i żądnej jakości p o le c a

Firma Fr. SEZEM StU
B i a ł a  M » ! o p o i s K a .

Cenniki na żądanie w ysyłam y opłacone 1
Firma istnieje od 45 lat- 

Produkcja roczna i80 wagonówI
j a a s E s a s  m m m sm z,

f e łt te jfi ■

KSIĘGARNIA
NAUKOWA

I :  I I .  P E S I  p .  U. I B .
LWfiW, HOTEL GE0RGE’A
F I L J E :  R Ó t f k c D R O H O B Y C Z .

r s l c c a  n o w o ś c i  n ! i  E m i l i ę 1
Ceny zasadnicze

CO RO N 'M l: Pedro, t łum  yz franc. N ittm anow a z llustrac. opr 
DASZYŃSKA Choinki czarodzieja Bardy. z barwn. ilustr. opr 
GOULD: Gwiazaa orzewodnia opr. . . . .  
GRABOWSKI: Finek z ilustr. o Dr.
JA N O ;VSKI: Marysia w Japon ji  opr 
G A W IŃ S K IB a jk i  staroświecnie  opr.
NAS E ZWIERZĘTA: książka obrazkow a

„ , „ paraw anik  . . . .
PORAZ1ŃSKA: W Woitusiowej izbie z rysunkam i o p i»  
Pd TRZCIF DZIECL książka obrazkow a 
RV5 0 W S K I : Baśni ludu polskie ;o z ilustr. opr. .
SATURSK!: S am o lo tem  cio Nowe) Gwineji z ilustr. opr 
SZELbURG C S R O w SK A . Kiólestwo bajki z ilustr. opr.

„ O gród króla Marcina, baśń  czaro
dziejska z iiustr. opr. . . . .  

WISŁAWA: Gdy zagrzmiał złoty róg, opr. . i .

Dla dorosłych:
BRYLA: Daleki wschód, bog. ilustr...........................................
ASNYK: Pisma 3 tom y, opr. . . . . .  
CHŁĘDOWSKI: Ostatni Waiezjusze, opr.
DUNiKOWSKI: Rzeźba współczesna, wyd. w ytworne, opr. 
FELDMAN: W spółczesna literatura, o p r  
KRUSZYŃSKI: Dzieje sztuki s tarochrześcij. opr. . 
LEON-ARDO.de VlNCI: P ism a wybrane 2 torny, opr. . 
ŁOZIŃSKI f Życie Polskie ilustr. opr. . . . .
PRUS: Faraon  wyd. w vtw orne z ilustr. H olew ińskiego opr. 
WA5YLEWSK1: Portrety Pzń, wvd. wytworne

Sztam buch . Skarbnica rom an tyzm u  
WILDtiR: Grafika w oprawie . . . . .

lo to  B s i t o t l  Micza sil M dpi. Iiiijfli.

3-b0 
5’— 
3-50 
3 — 
6 8 0  
8 8 0  
3 — 
4 '— 
7 5 0  
7 — 
3  —
3 —
4 20

3 ‘—  
3 —

4 —  
.20 —  

25 —

16 — 
40 —  
25 —  
40 '— 
60-— 
3 6 -  
&

20 —

N A  G W I A Z D K Ę
po połowie ceny

M ałe m aszyny d o  pisania oryg.

U N D E R W O O D "
typu Portable n a jn o w szeg o  m odelu o  w adze 3 kg. 

C om on sti ujem y bezpłatnie ■ b ez  przym usu kupna.

G r o s s  i  M a r g u l i e s
K r a k ó w

ul. Starowiślna. 1.
Telefon 2190.

L w ó w
u l .  K o p e r n i k a  9 .

T elefon  502.

"736

SAMIE MWyi wózki
7755 poleca znanr firma

M. LICKENDORFA

ROK ZAŁ.
1 u 6 L W IS I/Ł

ROK ZAŁ. 
186C

/

-MS

f r a n c u s k i e

a u s t r i a c k i e  
w i g i e r s k i e  

h i s z p a ń s k i  r  
greckie 

w ł o s k i e

r u m u ń k i e
najlepszych roczn ików  i najprzedniejszych gatunków .

Z a  p ra w d ziw o ść pccR ^dztnia n a szy c i!  m ręczym y. .
Sprzedaż detajliczna win owócowycn wytwórni ,ja b ło w i£ > *

M A X  W I X J Ł L  i  S y n
Lwów K*pRowiKa 1 4 * Teł. 8 0 5 *

S i l i l i  i i f i i i r l i  O l i
poszukuje na Lwów (Małopolska WscLotinta i Województwo Wo-
łyftskie rutynowanego i poważnego przedstawiciela podróżującego.
z dobremi znajomościami technicznemi, za stałą płacą, prowizją i zwrotem ko­
sztów podróży Wymagane jest wyłączne zajmowanie się dla firmy. Panow ie 
wprowadzenie w kołach przemysłowych i kupieckich mają pierwszeństwo.

Zgłoszenia z podaniem przebiegu życia, znajomości języków, praktyki 
jakotez Dierwszorzednych referencji należy skierować do Administracji pod

7619 J
^ M i Q

7714 P r z e d s t a w i c i e l " .

O cm

poleca

K i l i m ó w  G l i n ^ a f ^ f e j c ł i  we b r n i e
p l .  S w .  D U C H A  obok koś' iola O, O. Jezuitów 

H u rtn w n ą I d eta*!iczn A  *p *-z e d a -4 w y r o o ó w  K ilim fcw a k  c* 
fahrykt M. ' K&MUŁA w Glinianach 

filje: S T '  N  1 S  Ł  A  W  Ó  W  u l .  L i p o w a  1. MW 
T  A  R  N O  P  O  i  u l .  3 - j t o  H a i a  12.
D  R O  H  C> B  Y  C  Z  r t r y j s k a  N a r  I>ow  

p r z y jm u j * .  s ię  za m ó w ie n i a  n a  w y k o n a n i e  K i l i m ó w  rw ( l a rf 
#  ^  ^  #  ia d a n r c ł . r o z m i a r ó w  i  d e s e n i .  &  t" Mi



© t k l l

..SŁO W O  POLSKI??* nr. 349 % inia ?4 grneSia 19?3.

%rWkśkiżW& • — rr
m iiim -nynutwwi iw ^ a m w

W  I N  A

ngHTOl U3 syfajg

y&GKortiwd i balowe
fefisca fh-̂ ta

Ł-łTWlJMO W IC Z
Ł j& j ó  w ,

^  d  J i  c  K  a  2 S .

p | ,  - t e  feis fcmmti
t %*

®JE0
,L  ■

m #

a u s t r j a c ^ i e  
w ę g iA rn k ie  

f r a c c u  k ie  
h i s z p a ń s k i e  

v £of>kie
g r e c k ie

i  aae
pofc^a, f 1

Nsiids! hE?tS3ty i ftray
£3pij 
fe* 5 l i

f i
m i  m m i111,1 mim

l w ó w , y ł .  E ł a t o w s K t e g o  3.

i

F U T R A
B o a ,  s t u ł y ,  l i s y  n jb e b śe s f tie . 

w wtęs&am w yb irzz
Jfulsca

Stanisław S*2cki
Magazyn i pracownia tater

ul. Aka&Mmcfca 3»

N a js t a r s z y  m a g a z y n  

D Y W A N 6 W  :- .  fW * M IE  3"; 
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